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Vos judices judicabo.
~  Vos judices judicabo (was sędziów są 

dzić będę). —  Ten glos po wsze czasy idzie 
od Boga do wszystkich sędziów świata. Te- 
mi słowy przemawia historya do możnych 
tego świata, któiych słowa lub czyny od- 
działywują na losy państw i narodów. Temi 
słowy odzywa się historya do aeropa&u sę­
dziów, którzy rozstrzygać będą sprawę Ślą­
ska Górnego.

Nie wątpimy, że dyplomaicya nasza dolo­
ty wszelkich starań, ażeby słowa powyższe 
fr^ły w  nieustannej pamięci tak członków 
Ligi narodów, jak i członków Rady najwyż­
szej; nie wątpimy też, że pomimo nieżycz­
liwości dla nas Anglii, oraz perfidyi i fał 
szerstw niemieckich, ciała obradujące nad 
losem Śląska wydadzą wyrok sprawiedliwy. 
Ufność naszą opieramy na argumentach na­
stępujących.

1) Ludność polska Śląska są to tubylcy, 
urodzeni na tej ziemi.

2) Twierdzenie L loyd  George4a, że Śląsk 
©a lat 800 znajduje się pod panowaniem 
niermeckiem jest. fałszem historycznym, al-

.a ' sięga pamięcią historya, 
ąsfc był jedna z dzielnic Polski i pod pa 

nowamem udzielnych książąt, potomków 
panującego w  Polsce królewskiego rodu 
Piastów; b) z wygaśnięciem książąt ślą­
skich z rodu Piasta., księstwa ich przecho­
dzą prawem 'dziedzictwa po kądzieli, na ko­
ronę czeską i Śląsk zostaje wcielony do ko- 
rmiy św. Wacława; c) z przejściem korony 
®w. Wacława na dom Habsburgów, panu­
jących w  Austryi, ziemie tej korony prze­
chodzą na Habsburgów, jako królów cze 
skich i zostają pod ich panowaniem do po­
łowy XVTTT. stulecia; d) zwycięska wojna 
Prus zabiera Habsburgom perłę korony cze­
skiej —  ziemie nadodrzańskie, czyli Śląsk 
i domero^ od tego czasu, t  j. od połowy 
XV[II. wieku Śląsk pozostaje pod panowa­
niem niemieckiom. Argiumenta te obalają 
wywody historyczne L. George‘a.

.S)  Po^ka bez Śląska Górnego jest c-alko- 
-/ o zb ro jo n a ; poza Śląskiem bowiem nie 

P lada na calem swem terytoryum koksu­
jącego węgla tłustego, dającego materyał 
na wyrób nmunWi. .

Ten brak postawiłby ją  na wieczne cza 
. .  T  od Niemiec i prędzej czy

^l^ic^yniłby z niej lenniczkę Niemiec. 
.^em ry opanowawszy Polskę, rozpo- 

ą^zp^.c mj zasobami w  ludziach i pło- 
' , ki»p*n. po^y^s*,^  w rdywy domi­

nujące w  Rosy! 5 na Ukrainie, staną sie. je- 
T ' " *  nn+v'łM n i ż  h v V  w -oku 1014 
i hegemonią swoją zaciężą nad Europą je- 
p cze groźniej, niż w  czasie wybuchu osta-
tir*- ^ o 'n v .

Rnzbro-enie przeto Polski przez przyzna­
nie Niemcom Ślaska, a w a z  z nim kopalni 
wo^la tłustego iest rre trlko  kieska Polski 
i zp o owi od "la utraty jej samodzielnego ?ta- 
nowi^k-M onr'K;f^;0w orm. ple iest również strar 
szna <rr-ożba dla p okoni Europv i hrzerriien- 
nv'*bT, r-ustępstw bez.TOYŚliHe oddanej w  r ę ­
ce N:^ni;ec bcr-omonii w  Europie.

, _WoV.ec milUaTneno, a tak doniosłego 
'a. Bolski znaczenia, woglą śląskiego leży 
^mteros'0 Rzeczpospolitej zabezpieczyć 

l r °  łe"#uv od nacie go zalęcia przez sasia- 
nmo-^T uienorozummń. Piątego też do-
*0̂ 2 s'°, umsimy. ażebv przyznany nam

We;'l°wv otoczony- bvł od granicy ze 
wion*Jne  ̂ ^rse,m dostatecznym do usado- 
eoi rih 11 ̂  nim. annii poLkiej, wystarczają- 

osłony je^0 nieprzyjacielem.
nin»** P° m0e^  *'e* dyplomacyi naszej, bro-
fcyeh \  ^ -sk a , onrócz górników 1 in
rvk \ dodani być musza:-histo-' j K i strato,oźlr

Dalsze obrady Ligi Narodów.
ESTONIA, ŁOTWA I LiTW A  

DO LIGL
PRZYJĘTE] „Stan priwnf dla wseh. Miłipaiski.

Genewa. P. A. T. (Od spec. koresp.) Dzi-I N * popohidniowem posiedzeniu komisyi po- 
siejsze plenarne posiedzenie Ligi narodów by ło ' litycznej poruszono sprawę francuskiego tło- 
poświęcono sprawie przyjęcia Estonii, Łotwy iimaczeha tekstu wniosku Dehorty‘ego w spra- 
Litwy do Ligi narodów. W  imieniu komisyi wIe wschodniej Małopolski. Według tego

wniosku Zgromadzenie ma wezwać Radę Ligizabrał głos senator Reynold, przemawiaj<ąc za
przyjęciem Łotwy i Estonii Przystąpiono do , . ,
głosowania w sprawie Estonii. 36 państw wy- narodów do zwrócenia uwagi Rady najwyższej
powiedziało się za przyjęciem Estonii, i2 ;na  konieczność jak najszybszego urgulowa-

Mafcłpolski.
staius

również nieobecnym w c?.as'e glosowania nad ; z0sta  ̂ przetłómaczony m^zez statut. Aszaienazy 
sprawą przyjęeia Łotwy i Litwry. Delegaci poi-1 zapyopenewał zastąpić ten termin formułką 
scy byli nieobecni od początku glosowania aż j „stan prawny", juko bardz?ej odpow'adaj.icą 
do jego końca. Po wygłoszeniu wyników gło- duchowi terminu angielskiego, Aszkenazy za 
sowania przewodniczący zgromadzeni * ł - - 1 
przyjęci 
nie
piono do głosowan!
Łotwy. Trzydzieści ośm państw wj-powicfizialo i fa polskiego została przyjęta, 
się za przyjęciem ł^otwy, przy p?ęciu wstrzymu-

rifrlfwił i

ZJAZD KOMUNISTÓW NIEMIECKICH 
W  KATOWICACH.

ważniejszych postulatów zawodu dziennikar­
skiego i wyraża życzenie, aby nb spieczenie

Bytom. P. A. T. W  tych dniach odbył *ię polskich dziennikarzy na starość i na wypadek
 • _ i_ _ «  a t_________ • j f __  •____ ■ ni^TlfOlnOiŚ^t i!n  n p n rw  -no ła r c n inw Katowicach zjazd komimietów niemieckich, 

na który zaproszono również radców kopalń 
i hut. Agitacya bolszewika jednak zawiodła. 
Z Polaków nikt nie przybył. Kongres zwołano 
na bezpośredni rozkaz z Moskwy. Celom kon­
gresu było obmyślenie środków dla pozyskania 
Rad zawodowych. Ludność polska agitacyi bol­
szewickiej nie ulega.

Bliskie rszstrzygnśęcie spraw? fórieśl.
Paryż. (E. E.) „New. York Herald” donosi 

na podstawie wiarygodnych informacyi, że o 
ile przy obecnym stanie prac specyalnej komi­
syi dla spraw* G. Śląska można przypuszc-zać, 
ostateczna decyzya w sprawie górnośląskie] 
zostanie powzięta jeszcze w czasie sesyi Rady 
Ligi narodów, w każdymi razie przed zwołaniem 
pełnego zgromadzenia Ligi, które naznaczono 
na l  listopada.

jących się od glosowania. Między wstrzymują­
cymi się od głosowania znajdowała s:ę Polska,

0 telą nrnistri skarbu.
PONIKOWSKI KONFERUJE Z MICHALSKIM.

Warszawa. (Telef. wł.) W  piątek przybył do 
Warszawy prof. Jeerzy Michalski zaproszony 
przez premiera Ponikowskiego, celem porozu­
mienia się w sprawie objęcia teki ministra skar­
bu. Z pierwszych rozmów zdaje się wynikać, 
że nie dojdzie do porozumienia, gdyż p. Miehal-

STANOWISKO ANGLII.
Warszawa. (Tolef. wł.). Korespondent „Gaz.

Jugosławia i Czechosłowacja. Przewodniczący j Warsz.“  p. Smogorzewski podaje pod datą 
(głosił przyjęcie Łotwy do Ligi narodów, co 22 b. m. kilka szczegółów odnośnie do sta- 
zostało przyjęte oklaskami. Następnie zabrał' nowiska Anglii w sprawie wsch. Małopolski: 
głos drugi delegat komisyi Pouliet. Przemawiał Reprezentant Anglii Fischer zauważył, że .
on w imieniu kom-syi za przyjęciem Litwy, nie należy wywierać zbyt- silnego nacisku na | ̂  etąwia waranki, od którychby raczej odstą-
W  głosowania za przyjęciem Litwy wypowie-! wielkie mocarstwa, a o ile wstrzymują się one nie uzyskawszy ich spełnienia. Jednym 
dz*ak> się 36 państw. 12 delegatów n*e odno- j z rozstrzygnięciem sprawy Galicy i wsch. mu- “  warunków jest podobno utworzenie przed-ob- 
wiedzlało na w sewanie, między nimi Polska,-gza mieć ku temu ważne powody. | jęciem teki —  Rady finansowej z prawami
Jugosławia i Czechosłowacja^ a także i Ru- * 
munia. Należy zaznaczyć, że ta ostatnia głoso­
wała za przyjęciem Estonii i Łotwy.

Wystąpienie przedstawiciela Angl:i dowodzi, nstawoaawczemi, odstąpionemi jej ptzez Sejm, 
żc sera w a Galicji wsch. była poruszana w G e -! 0 0  , n iG  będzie rzecizą łatwą przy rządzie, me 

Przed' newle jedynie w cela tworzenia atmosfery nie- mającym poparcia w Sejmie.

Naczelnik Państwa jiiz it da Lwawa.przygtąp;eiiiem do głosowania nad  ̂przyjęciem | przyjaznej dla Polski, bo w rzeczywistości An-
Łitwy, delegat rumuński opuścił salę. P/zewo- j g ija uie cIlce rozstrzygać kwestyi dopóki sto- 
dniczący oznajmił prżyjęc<e Litwy do Ligi n a - jg y ^ j nie ustalą. D o h e r t y  zapytany 
rodów, co również przyjęto oklaskami. Następ­
nie przewodniczący złożył życzenia trzem no­
wym członkom Ligi i ośwnadczył, że Liga za­
prosi niezwłocznie delegatów tych państw do 
wzięcia udziału w posiedzeniach. Delegaci 
Estonii, Łotwy i Litwy znajdowali się w cza­
sie posiedzenia w lożach dyplomatycznych. —
Prawdopodobnie już w  jutrzejsżem posiedzeniu 
zajmą on* miejsca na sali posiedzeń. W  ten 
sposób delegaci Litwy wezmą udział w obra-

przoz Smogorzewskiego odpowiedział, iż rząd 
jego nie chce stanąć po piczyjej stronie w 
konflikcie polsko-ukraińskim. Interweniuje on 
na życzenie Ukraińców zamieszkujących Ka­
nadę. Uważają, iż Rada najwyższa powinna 
sprawę Galicji wsch. jak* .najprędzej uregulo­
wać.

Tata Jasssei s wsstadniej Nałipelsee.

Warszawa. P. A. T. Naczelnik Państwa wy­
jeżdża dnia 24-go b. m. do Lwowa na uro­
czystość otwrcia Targów wschodnich.

Zjazd dziennikarz? pilskich we Utnie.
Lwów. (E. E.) Dziś o godz. 12 w południe 

roepoczął eię zjazd dziennikarzy polskich przy 
licznym udziale doegatów prasy wszystkich 
dzielnic i ziem polskich, G. Śąska i Wileńszczy- 

izny oraz zaproszonych gości. Zjazd zagai* pre-

L n  b i l

strategik.

H E N R YK  W IERCIEŃSKI.

krrfę s’^’ Anglicy, pomimo tylokro-
ćnak dnhr?an°,\ Tjanł ^^życzliwości, mają je- 
«wmh. .„i**’ 'v.v °brażon?e o pnfryotyzmie i ro- 
# «ł nTę ; : ,yC7*n.y^ Polaków. Gdy p. Witos po- 
P,łlHkiorn,V fciT'010 óymi?vi —  o przesileniu 
*ńwno w Pa/r°  nafnrahiic żywo omawiano za- 
«mif>2 nair.ryŻU' ’ w Londynie, pisał ró- 

S \ T ^ tu ]° ^ zy or?an angielski „Ti- 
*n«nnik t^n uTn ^ ^ ^ 0 sl<lnc]l1 n0WP?° 7zn^” * 
wwtapi r»*konstn,r JOdnak za rzecz PeWT14̂  że 

w j^g0 ‘Ru ' 7 a pahinetn przez wciąg- 
pmwioowych ^ ^ " la w ie ie l i  stronnictw
dzaju n i^ r  ♦ e êst fetot-nie tego ro-*4Uie J or?an -  żp
eia dziola-Tch iPZa! '? 'Ine szukać będą zatar- 
kryzysu n, “ -  ̂ fóznic w obliczu groźnego

/ ‘ ysu narodowejro W  • * * . u
snranm * . °  . rzeczywnstości bo-

^ętrznei ninm^ ?0 dal?zy proces we-
^ie sprowadzić ° ° y - .milsialb7 niewątpli-

Niostetv w*. P0^ 2116 niebezpieczeństwa” .
'przywódców W r0zum polityczny
Optymistyczną P°iskiego okazała eię zbyt

ięcie Estonii i Łotwy, natomiast głosowała w i D D 7V łF rnT W F n m o  n n  i i n  groza oderwaira W ilfńszrzvznv, która uchwałą
komisyi przeciwko przyjęciu Litwy.  ̂ du  lio i .  T.#r. nftv^ Anr „r„ łriQĆ̂  T .;^;a

niezdolności do pracy na terenie Rzeczypospo­
litej oparte było na zasadach asekuracyjno- 
tecknicznych S objęte zostało ustawą.

Okrad? ssjsa gdańskiego.
Wai-szawa. (Tolef wł.) Olnrady Sejmu gdań­

skiego rozpoczną się dnia 27 b. m. Na porzą­
dku dziennym znajduje się interpelacya w spra­
wie przyjęeia dziennikarzy skandynawskich w 
Gdańsku, oraz konweneya peteko-gdańska.

NIESŁYCHANY GW AŁT NIEMCÓW WOBEC 
POSŁA POLSKIEGO.

Warszawa. (Telef. w!.) Przyczynkiem do nie­
słychanych szykan, jakim na każdym kroku 
podlegają Polacy w Gdańsko, jest fakt, ii prze­
ciwko polskiemu posłowi do sejmu gdańskiego 
Budzyńskiemu wszczęto dochodzenia kamę, po­
łączone z zawieszeniem nietykalności posel­
skiej, na skutek przekroczenia przepisów o ka­
gańcach dla psów.

ESKADRA AMERYK. W  GDAŃSKU.
Warszawa. (Telef. wł.) Donoszą z Gdańska: 

Wczoraj przybyła tu eskadra amerykańska pod 
wodzą wiceadmirała Malbaeha. Wiceadmirał 
złożył wizytę komisarzewri Plucińskiemu, duś 
zaś Pluciński wydał śniadanie na cześć wice­
admirała.

Genewa. P. A. T. Havas. Na przyjęciu przed-

Isyi piojektodawczej 
odesłanie do komisyi politycznej wniosku w 
sprawie Małopolski wschodniej. Wniosek został 
p o in ty .

O UNIFIKACYĘ TRANZITU  W  EUROPIE.

Ligi narodów przypaść ma Litwie kowieńskiej, 
zdana na łaskę i niełaskę.

UCZESTNIKÓW ZJAZDU, 
kterystyce sporu o Wileń- 

:cz wezwał zebranych do

Warszawa w sprawie Wiitńszszpy.
Warszawa. P. A. T. Na czwartkowem posie­

dzeniu Rady urasta Warszawy powzięto rezo- 
Iucyę w sprawie ostatniej uchwały Rady Ligi 
narodów co do losów Wileńszczyzny, uznając 
uchwałę tę jako szkodę, wyrządzoną narodowi 
polskiemu i zainteresowanej ludności

Stetfenei pilscy w Paryże.
Paryż. P. A. T. Ag. Hałasa donosi: Rada 

miejska m. Paryża przyjęła dzisiaj w ratuszu 
delegacyę studentów polskich. Del ega . yę
przedstawił p. Łubieński, zastępca pełnomoc­
nego ministra Polski. Wiceprezydent Rady m. 
w przemówieniu powitalnem zaznaczył, że Ra­
da zawsze chętnie powita synów Polski, dla 
której Francya od wieków żywi uczucia przy­
jaźni. Ze strony polskiej przemawiał p. Łu- 
beński, oraz student Krosmowski, który wy­
raził słowa podzięki sa doznane przyjęcie 
członków dcicgaeyi. Dcleegncya wypisała «we 
nazwiska w księdze złotej F a y ia , poczem 

zwiedziła sale ratusza.

a fidiańika Wilia.
! dzić traktat podpisany w Tiionon, w stosunku; powzięcia rezolucji, któro jednogłośnie uchwa­
ło  Austryi, ezyni niemożliwem przyjęcie ich do .ono: Zebrani wyrażają protest przeciw narzu- 
Związku, ugruntowanego na poszanowaniu. caniu pracz Ligę narodów jednostronnych 
traktatu. Tako Jonescu spodziewa się zresztą J uchwał dążących do oderwania Wileńszczyzny 
że Węgry cofną prośbę o dopuszczenie ich do od Polski wbrew woli ludności zainteresowanej
T n o rft^A n r i ftp.TPJ7.ft W  t\TH r o k u .  ftTł/»x-n inVr/rnATSi ^ n  l r i  rln  T ,i!,W T k o w ie ń -

Następnie zabrał głos reprezentant Japonii i 
prz dstawił sprawozdanie komisyi do spraw 
tranzytowych. Z kolea przedstawk-ieł Urug-

Ligi narodów jeszcze w tym roku.

UKRAINA ZA PRZYJĘCIEM JEJ DO LIGI. 
Genewa

rintencyą inkerporayi jej do Litwy kowień 
skioj przy słabym jedynie zastrzeżeniu nieokre­
ślonej fkcyjncj autonom’i. Zjazd żądał udzie. 

( T ' lenia ludności wil ńskiej prawa stanowienia o
wuju ogłosił wynik konierencyi w Barceloie, | Przedstawic/e! republiki iftraińsklej przy Lidze 'swoim losie. Jednocześnie zjazd wyraża hołd i 
wyreżając przytem słowa podziękowan.:a Hisz-; narodów wystosował do sekretaryatu generał-1 uanani0 g OU> Żeligowskiemu, 
panii za zorganizowanie tej konferencji. Pan nego Lig pismo, w którem^ wyraża pragnienie
Hanotaux w>Taził zadowolenie z wyników kon- j i nadzieję Ukrainy wstąpienia do Ligi narodów.

rówey, przyczyniła się t Rzęd Ukrainy nie wznawia w chwili obecnej

PRZEMÓWIENIA.

ferencyi, która, zdaiem mówcy, przyczyniła się 1 Rzęd Ukrainy nie wznawa w chwili obecnej wyborze prezydyum, do
do unifikacji tranzitu w całej Europie. Na sku- j prośby o przyjęcie, wystosowanej do Ligi w r. PP- Beaupre, red. Marchlewski, Libicki, Dahskę 
tek pewnych poprawek poczynionych przez cle- < 1920, zastrzega sobie jednak prawo wznowię- Radwan, Kaz. Tetmajer i Hrvniew cz, przewo- 
legata erebskiego, zgromadzenie postanowiło,  ̂nia tej prośby w chwili bardziej odpowiedniej. ' dm cząy red. Beaupre udziel:! głosu prez. Neu- 
że konrr6ya dla spraw komnnikacyi tranzito-} # # manowi. Następnie przemówił rektor Kaspro­
we] będzie'zwołaną na żądanie połowy człon- Pasil^JS n ip  kOH^^SVl £7łgP©^h W Ĉ2’ PO0jZCm arcyb. Bilezewski ak^eirtowoł po-
ków Ligi. Przewodni' izący zgromadzenia w y -: 4 ° * trzebę umacniania wiary jako estoj polskości w
stosował następnie pod'adresem Madrytu i ' Genewa. P. A. T. (Od specjalnego koresp.)najcięższych chwilach i wzywał prasę do t>o- 
Barcelony wyrazy wdzięczności i podziękowa- Kominya czterech odbyła wczoraj po południu parc:a w tym względzie wysiłków duchowien- 
nia. Na tern posiedzenie zakończono. i posiedzenie. :Stwa. Następn’6 przemawiali woj ^od a  Grabo-

- ...........  --- - j wsk?, prezes Targów wschodnich p. Turski, red.
j Łib!eki i delegat górnośląski Bereskof, k^óry

! Chwila Obecna jest jedyną chwilą w histo- w imicnću robotnków oświadczył, że jeżeli 
Tyi, w której uzyskać możemy naszą, wolność, jT,igra narodów będzie nadal deptać prawa 1u- 
Ńiema porozumienia polsko - niemieckiego. I du polskiego i nie uszanuje jego prawa do sa- 

I Niemcy wprowadzają w dalszym ciągu na G I postanowienia, wtenczas n*e może żądać od 
Śląsk bojowców z głębi Niemiec. Przywożą I tG£° dawał on posłuch u hwałom Li-
broń i amun'cyę i rzucają chętnie pioniądzml | Wkońcu prz-mawiał red. Hryniewicz z

Wilno. P. A. T  Przybyła tu nrsya wojsko­
wa flolandzka, powitana na dworcu przez 
przedstawicieli wojskowych i władze cywilno. 
Gośc’e ZLOżyli wirytę generałowi Żeligowskie­
mu, który podjął ich śniadaniem. Wieczorem od­
był się bankiet, na którym byli obecni i leka­
rze francuscy. Gen. Żeligowski w swojem prze­
mówieniu dał wyraz uczuciem sycr^atyi dla na­
rodu finlandzkiego i wyra-,ił na dzieję utrzyma­
nia trwałej przyjaźni miedzy naród n/mi. Odpo­
wiadał szef misyi finlandzkiej, ren. Loewstrem, 
kończąc okrzykiem: Niech żyje generał Żeli- 
gowski. niech żyje Wilno, kolebka Naczelnika 

którego weszli p^gt-wa polskiego, Józefa Piłsudskiego!

Na Górnym Śląska.
NACZELNA RADA LUDOWA W ZYW A 

DO CZUJNOŚCI.

Bytom. P. A. T. Naczelna Rada Ludowa na .
Śląsku wydała dzisiaj odezwę, która w głó- aby co lepsze jednostki pozyskać dla-siebie, 
wnych zarysach brzmi: | Rodacy! Tym zakusom i podszeptom nfe-

„Rodacy! Walka o wolność, którą polski lud mieckim musimy położyć kres! Wzywamy 
G. Śląska prowadzi od wieków z wrogiem, ma wszystkich, aby skupili się pod jednym sztan- 
się ku końcowi. Niedługo w Genewie zapadnie darem narodowym i wytężyli wszystkie siły 
wyrok, który na zawsze może stanowić o na- dla przyszłego zwycięstwa. W e wszystkich 
szej przyszłości. W  tej ważnej przełożomowej miejscowościach, gdzm jeszcze nrema Rad lu- 
chwili konieczną jest solidarność narodowa,1 d owy eh, powinny ono powstać natychmiast, 
konieczne jest skupienie ducha. Należy porzu- Do Rad ludowych powinni wejść przedstawi- 
cić wszelkie słabości. Musimy stanąć wszyscy cie le . wszystkich organizacji, stojących na 
twardo na gruncie narodowym, brat przy bra- gruncie pclskhn. Rodacy! Nie pozwólmy sobia 
cle, ramię przy ramieniu i musimy czuwać, aby j wyrwać w tej ważnej historycznej chwili od- 
w szeegi nasze nie zakradła się jakaś fałszy- zyskanej wolności i niezależności narodowej, 
wa owca^ Wróg usiłuje rozbić naszą solidar- Podajmy sobie jeszcze raz bratnio dłonie,
ność i siłę narodową. Czyni to za pomocą pie­
niędzy i obietnic fałszywyckj których nigdy 
nie dotrzymuje.

krzyknijmy jeszcze raz na cały świat potę­
żnym głosem, że chcemy być połączeni i chce­
my należeć do naszej Macierzy polskiej*

Wilna, poczom odczytano szereg telegramów 
nadesłanvch na uroczystość zjazdu. Po odczy­
tana! tyrhże prof. uniwersytetu Zakrzewski wy­
głos! referat na temat zadań narodowych 5 
państwowych prasy.

POSIEDZENIE SEKCYI PRAW NEJ.
Lwów. (E. E.) Wczoraj po południu odbyło 

się posiedzenie seke.yi prawnej. Przewodniczył 
red. Beaupre. Obradowano przoz blisko 4 go- 
dzny nad referatem red. Laskownickiego. —  
Wkońcu Zlazd jostanowił zasady referatu p. 
Laskowan kiego przedstawić referentowi sej­
mowego projektu ustawy dziennikarskiej po­
słowi Grzędzielskięmu z prośbą o ich uwzględ­
nienie jako jednomyślnego wyrazu zjazdu 
dziennikarskiego. Zjazd uważa wprowadzenie 
w życie funduszu emerytalnego za jedno z naj-

PRZYJA7D DO POZNANIA.
Poznań. P. A. T. Dzisiaj o godzinie 8 ra­

no przybyła do Poznania delegacja wciskowa 
Rzeczypospolitej Fińskiej. Krótko przed go­
dzina 8-ma, zebrali się na dworcu w Poznaniu 
przedstawiciele władz wojskowych. przvbył 
także reprezentant francuskiei misyi wojsko­
wej. DelAgaeyę pow:tał generał Serda i przed­
stawił jej zgromadzonych na dworcu oficerów 
i reprezentantów władz cywilnych. Następnie 
odbyła się defilada oddziału wojskowego. Po 
de Radzie goście zwJedzili wojskowe okręgowe 
zakłady umundurowania.

Nowa nota Cziczeriai,
Warszawa. (Telef. wł.). Z Londynu donoszą, 

iż OzW.erin wystosował nową notę do państw 
sprzymierzonych, w której twierdzi, iż rzad 
sowiecki ma codziemro nowe dowody, iż nie­
które rządy knują planową interwencję w Ro­
s ji sowieckiej. Polityka rządu francuskiego 
wobec, Polski i Rumunii polega —  zdairem ^zi- 
czerina —  na przygotowaniu wojny przeciwko 
Rosy i, czego dowodem jest fakt, iż wojska 
Petlury przechodzą z obszarów polskich i ru- 
muńsk?eb na terytoryum Rosyi i Ukrainy, wy­
rządzając spustoszenia i rabując żywność. 
Wobec togo projektowany przez Nansena po­
byt komisyi międzynarodowej byłby równetio* 
śnie wykonaniem planowej interwencji

ftp://ftp.TPJ7.ft


1  d s ia  p s lit  yczaege.
Jak ratować Wilno?

Cała prasa polska poświęciła niesłychanej 
•uchwale Rady Ligi Narodów w sprawie W il­
na artykuły wstępne, których treść jest pra-

a wtedy Niemcy sowicie 
talną czecliizacyę, której 
ich dziocL

ofiarą padają dziś

Pad ałaszczykistn
wie jodnozgodna w tera, że Polska nie może propaganda insiytucyi amerykańskich w Polsce, 
się zgodzić na żądanie l i g i  Narodów, a o swej 
przynależności musi zadecydować sama Wi- 
leńszezysna.

„Ministerstwo spraw zagranicznych —* pisze 
„Gaz. Warsz.“  —  musi odpowiedzieć Lidze Na­
rodów wyraźnie, żo rząd polski do je j ućhwa 
ły zastosować się nie może, ponieważ nie uezy-

Kiody się ukazał list pastorski ks. biskupa 
Sapiehy w sprawie propagandy religijnej upra­
wianej przez pewne instytucye amerykańskie 
pod płaszczykiem filantropii, wówczas nie tylko 
wiele wybitnych jednostek, ze świata inteli- 
gencyi polskiej, ale także część prasy polskiej,

im odpłacą za bra-jszę sobie wyobrazić co za 'śmiałość i widoczne i wy eh, gdzie leżą setki milionów’, jaki chaos 
niepeszamowai!ie ustaw pruskich... nie zamel- i do/organizaeya panowała (a może i panuje.?) 
dowali się władzom gdańskim. Nadto p. Plu-! w urzędach wciskowych naszych, 
ciński, generalny komisarz Rzeczypospolitej I Akt oskarżenia głosi, że pierwsza lotna rc- 

_ Polskiej w Gdańsku, popełnił niesłychany „nie-j wizya komisji gospodarczej W. O. Z. gospo- 
j takt“ : przyjął dziennikarzy u siebie na ber- j darczego Warszawa-Powązki ustaliła, iż „mię- 
batce i podczas rozmowy miał powiedzieć, w i dzy stanem książkowym i faktycznym jest ró- 
związku z rokowaniami gdańsko-polsklemi, żo;żn ’ca w  sumie 3 miliardów 104 milionów 313 
pod względem gospodarczym Gdańsk jest w tysięcy 202 marek (3.104,313.202 mk. pol.).“

nktego Bigdy nar6d poistó i  nie. uczyni S S
dewszystkiem ludność ziemi wileńskiej*4. [prywatną, uważały ten list za wyraz daleko

. n | posuniętej a niedość uzasadnionej podejrziiwo-
Podobnie stanowcze przemawia w asz. „Ga- ĉ- sfer Kościoła katolickiego, oraz

a eta Poranna**, która oświadcza, że „realiza­
c ja  uchwały L ig i NaTodów musi zawisnąć w 
powietrzu44 i że jedynym czynnikiem zaintere­
sowanym w wykonaniu danego postanowienia 
jest Litwa Kowieńska, ale tym panom może­
my zawsze odpowiedzieć: „Przyjdźcie i wei- 
eie**.

Również krakowski „Czas44 zaznacza, że 
„nikt w Polsce nie pogodzi się z opinią cho­
ciażby niewiadomo przez jak dostojne ciała 
głoszoną, że najkulturalniejsza część Litwy, 
ziomia Mickiewiczów i Kościuszków ma być 
pozbawioną prawa stanowienia o swoim losie 
w stosunku do kraiku, w  którym kulturę zna­
czy się ciosami wymierzanymi przedstawicie­
lom mniejszości polskiej w  sejmie''*.

Co do działania w sprawie Wilna organ kon­
serwatywny uważa za ,.najważniejszy postulat 
chwili obecnej przeprowadzenie wyborów 
W Wilmo“ .

Istotnie, gdy Liga Narodów wyzyskała 
ustępliwość polską w tak niegodny sposób, 
Polska musi wycofać sprawę Wilna z L ig i Na­
rodów i  pozostawić wolną rękę Wileńszczy­
źnie. Mamy do tego najzupełniejsze prawo, co 
stwierdza p. Stroński w „Rzeczypospolitej**.

Jak w radcmio, Rada Liga dnia 3 marca 1021 
W Paryżu zaleciła obu stronom bezpośrednie 
rokowania polsko-litewskie w  Brukseli pod 
przewodnictwem p. Hymansa, celem osiągnię­
cia porozumienia i zawarcia układu. Otóż 
wówczas Sejm polski, w uchwale opracowanej 
przez komisyę spraw zagranicznych dnia 11-go 
marca 1921 zgodził sio na odstąpienie od gło­
sowania ludności i na bezpośrednie rokowa 
ni a z wyraźnem zastrzeżeniem, zawartem w art. 

-vm u<*h"r",*Tv'j
mW i-azie niemożliwości osiągnięcia zgo- 

One-vo porozumienia z Litwą, Rzeczpospolita 
Polska będzie zmuszona dotrzymać swych 
zobowiązań względem ludności 
sklej i dać jej możność swobodnego 
ślenia swej woli co do losów 
Na pcdstawre tej uchwały sejmowej Rząd 

polski w necie z dnia 19-go marca 1921 r. 
zgodził się na rokowania bezpośrednie z za- 
^jzeżemern:

„Gdyby, wbrew najsz&r.erezym życzeniom 
Rządu polskiego, rokowania brukselskie nie 
miały doprowadzić do pozytywnego rezul­
tatu, Rząd Polski nie będzie się mógł sprze­
ciwić temu, aby ludność L itw y Środkowej

sjTrftłinfłnip p w©Je“ .

stosunku do Polski niestety jeszcze zagranicą, 
ale z dnfem 1 stycznia, a wreszcie 1 kwietnia 
1922 tj. z chwilą wejścia w  życie umowy wy­
konawczej ck> konweneyi pol&ko -gdańskiej na­
stąpi w tym kierunku zasadnicza zmiana.. Te 
opisane wiernie zdarzenia dały prasie niemie­
ckiej asumpt do niesłychanych napaści na 
Polskę z powodu rzekomego nieprzestrzegania

W  kasie leżały mihony, a oficer kasowy, 
p. Wereszezyński, miał kluczyk od tej kasy, 
zaglądał do niej bardzo często, a gdy nie miał 
czasu, to oddawał klucz starszemu szeregow­
cowi Miałkow&kiemu. I  ten zaglądał. Z kasy 
„pożyczano**, nikt się o nią nie troszczył, mie­
siącami nie robiono rewizyi.

Prawda, ostatnie rewizye ustaliły, żo „po-
przyjętych ogólnie zasad grzeczności w  slj>-1 ^yczl^a** z kasy zrobiona wynosTa „tylko**

za objaw samoobrony wobec niebezpiecznego 
i silnego rywala.

Nieznaczna tylko ozęść społeczeństwa pol­
skiego rozumiała i znała prawdziwą intencyę 
i powody orędzia pasterskiego.

A  jednak „po owocach ich poznacie ich**,
Z każdym miesiącem mnożą się fakta wska­

zujące, że opinia o nierzetelności działania pe­
wnych humanitarnych instytucji amerykań-

sunkach międzynarodowych, następnie do 
zarzutów, że Polska czyni zamach na suwe- j 
renność w. m. Gdańska, wreszcie Dr Locning, 
wiceprezes „Yolkstagu** gdańskiego, w  arty-j 
kule, umieszczonym w „Danziger Zeitung** nr.
419 zażądał niedwuznacznie odwołania p

^  * -  *  « -
płomatyeznie memozhwym. j —

Przv tej sposobności prasa niemiecka zacy.ę- ■ , . . . , .
t j  ̂ ' a • i - i *  i v rozprawy sądowei należy z?znaczyc. że zbiegłła dowodzić —  widocznie, aoy siebie chyba.' „ A • • , .:’ . ^7 v H-n 71 51.rAR.7ril miAfiw in.TV#>Tm r : o Tri n, rwm

j 22,S33.765 mk. 17 f. Tak dokładnie! Nawrot fe- 
jnigi obliczono.

Na ławie oskarżonych, obok podpor. Wsre- 
jszczyńskiego zasiedli: major intendentury

’ z dep. gosp. Min. spr. wojsk. Willibald Fangor, 
i lat 30 i starszy szeregowiec W. O. Z. goep.

| Dla charakterystyki głównego „bohatera**

skićh była nie tylko uzasadnioną, ale raczej j S k o n a ć ,  że w. im Gdańsk ' jest'’ państwem o a? między imremi, dręk i staraniom
zbyt oględnie sformułowaną. !pełni praw suwerennych w  zrozumieniu prawa ę!t** sm.ieua lej, .ora przyrze-

Będąc w  posiadaniu szeregu podobnych fa- pd«fevnarod©wcgo. Zftpansnian© jednak o \ *  ™  wyrmswczwue 
któw, uważam za mój obowiązek podanie nie- t e ’ Ż6 według wyraźnego brzmienia traktatu 1 Pr*7 pomocy^
których do wiadomości publicznej. ! wersalskiego i postanowień krawencyi polsko-j który go zawiózł do Często-

przy pomocy znanego bandyty Feliksa

ma:
Oto sekta amerykańska Metodystów otrzy- j gdańskiej w. m. Gdańsk można uważać co naj-! Gn'°cwy* Tam Wereszezyński został jednak po- 
ała pozwolenie na założenie -zakładu dla sk-| wyżej za twór państwowy pilsuwereuny. ;n<)WPJ6 schwytany i stawiony przód sąd. 

rot wojennych w Klary sowie pod Warszawą,, j Gdańsk nie posiada bowiem głównego atrybutu •
zobowiązując sie prowadzić ten -zakład *w du- naństwa —  ni© może zawierać _  _  __KRONIKA.

Kraków, 24 września. 

OSOBISTE. Dec. Dr Tomasz Jajiiszewski, po

zobowiązując się prowadzić 
chu polskim i katolickim. Obecnie korzysta-

euwerennego państwa —  ni© może zawierać 
samodzielnie umów z innemi państwami, lecz

jąc z wyrobionego już zaufania, usildie dyskre- \w stosunkach międzynarodowych musi sćę dać 
tnie ten zakład przekształcić na zakład ewan-, zastępować przez rząd polski. Oprócz trgoPol- 
gelicki. Nieletni wychowankowie piszą o teanisT.a posiada mnóstwo prawn w  Gdańsku, za-
sami w Istach do rodziców.

Jeden z takich listów brzmi w ten sposób: 
Kochana Mamo! Donoszę kochanej Mamie, 

że 1 października nasza gospodyni wyjeżdża, 
a przyjeżdżają Metodyści, którzy znoszą ka­
pliczką a będzie wszystko po ewangelicku. 
Niech kochana Mama zabiorze mnie stąd. Bła­
gam i pToszę. (Następu.ie podpis).

To, na co ów chłopiec, rzucony na pastwę 
międzynarocl owej propagandy się skarży, to 
samo wyznał otwarcie delegat Metodystów we 
Lwowie p. Gaemból wobec jed.nogo z wybi­
tnych Polaków, mówiąc: „ P r o w a d ź  m y
a k c y ę  r e l i g i j n ą  b a r d z o  d y s  lć r e ­
t u  i e“ . Sekta Metodystów amerykańskich że­
ruje, jak z tego widać, po całej Polsce, aby 
pod osłona haseł humanitarnych, katolickich i

naszero kratiu mate-

nt-ozona. Jndnąk zacietrzcmiienie nacyonalisty- 
•cae i drażliwość na punkcie suwerenności, sto­
jącą w  stosunku odwrotnym 
rów. wytwarza, naprężoną 
zgodne a choćby znośno 
z w y  czaj utrudnione.

Ton podniesiony przez nacjonalistyczną pra­
sę niemiecką hałas rna na oku niewątpliwie ta­
kże mne co1©. Jak wsadom o została zawarta 
umowa wykonawcza do konwencyi polsko- 
gdańskiej, lrtóra miała być podnisana jeszcze 
w  THolowie b. m. Otóż 'nacjonaliści n*em*eccv, 
pozcstaiąc.y pod komenda Berlm.a, starają się 
w 
dał

NOWI DOCENCI. W  U n iw sytocłe  Jagiel­
lońskim habilit-ewał się Dr Adam Łobaczewski

i buszewsld liabilitował się z zakresu hiatoryi 
literatury polskiej.

O PRZYBORY NAUKOWE D LA SZKÓŁ
ŚREDNICH. Nowe plany, przebudowujące na­
sze szkolnictwo w lderunku samodzielnej pracy 
ucznia, wymagają nader szerokiego użycia 
przyrządów i wszelkiego rodzaju pomocy nau-

winno. W  sprawę tę, jak w wiele podobnych, 
wir. i on walądnać Urząd 'walki z lichwą.

MOWE^CENY PIECZY W. A  Magistrat zawia­
damia, że komsya cennikowa w dniu 22 b. m. 
sutalila następująco ceny oldoba, obowiązujące; 
od dnia 23 b. m,: Chleb żytni jasny (pytlów** 
tny) 110 Mk. za 1 kg., chleha żytni ciemny 
90 Mk. za 1 kg. Cena chicha jasnego żytniego,, 
wypiekanego przez miejską piekarnię i sprzc-. 
dawamego codziennie w konsuraach, kramach 
i sklepach, pozostaje niezmienioną, t. j. 100 Mkj 
za 1 kg. Ceny bułek pozostają niezmienione,! 
t  j. 14 Mk. 2a 6 dkg.

UKOŃCZENIE SPRZEDAŻY CUKRU. Ma­
gistrat ^zawiadamia, że sprzedaż cukru za sier­
pień kończy się z dniem 27 b. m. Konsumji 
i skleipy rejonowe mają złożyć zrealizowane 
kupony cukrowe za wspomniany miesiąc W 
miejsk. Biurze centralnem do dnia 80 b. m.

TR ZY  W YRO KI ŚMIERCI. Za morderstwa 
rabunkowe skazały sądy wojskowe w Krakom 
wio, Sanoku i Lublinie: szeregowca LaHka, kar 
prała Bielę i  szeregowca żamdarmeryi Macisza. 
Wszystlde trzy wyi’oki wykonano.

UKARANI LICHWIARZE. Za lichwę masłem 
skazał Urząd walki z lichwą wieśniaczki z ped 
Krakowa: Apolonię Latałę na karę 10-dniowega 
aresztu i grzywnę 2000 Mk„ Apolonię Janik ową 
na 5 dni aresztu i grzywnę 2000 Mk., Karoling 
KApustę iia 3 dni aresztu i grzywuię 3000 Mk^ 
Maryannę Sałęgę na 3 dni aresztu i grzywnę 2000 
Mk., ora-z Fiunciszkę Konderową na 2 dni aresztu 
i grzywnę 3000 Mk. Nadto skazano za lichwę mię­
sem Franciszka Bal/.eia, rzeźnika, ua 14 dni are­
sztu i grzywnę 25.000 Mk.; za lichwę słoniną Zu­
zannę Buską na grzywnę 5000 Mk„ a Adama Dę­
bińskiego na grzywnę 10.000 Mk. Za sprzedaż po­
midorów po lichy/iarekich cenach skazał Urząd 
walki z lichwą Marcelę Chrabąszcz, właścicielkę 
sklepu przy ul. Szczepańskiej, na 7 dni aresztu 
i grzywnę 10.000 Mk.; Błażeja Pytla, właściciela 
mleczarni przy pl. WW. Świętych, na 10 dni are­
sztu i grzywnę 50.000 Mk. Pytel sprzedawał mało 
krążki masła, o wadze pół dkg„ w cenie od 20—30 
marek. Za lichwę mieszkaniową skazano Jfaryę 
mnraira Tr»inot?i-oinnn ™ 'Zy  ul. Łobzowskiej 45, n » 

pobierała od swojego sub- 
umeblow'anego pokoju z po- 

ięCznie.
POŻAR W DĄBIU. Wczoraj w Dąbiu przez nie- 

octrożne obchodzenie się z zapadkami, wznieciły 
dzieci pożar w stajni w pobliżu baraków wojsko­
wych. Na miejsce pożaru przybyła straż ogniowuk 
i pożar wkrótce ugasiła. Szkoda znaczna.

WIELKA OBŁAWA POLICYJNA Wczoraj 
przeprowadziły organa policyjne wielką obławę w 
poszukiwaniu za rzezimieszkami. Podczas obławy 
wpadli w ręce policyi różni bandyci, oraz kilka 
podejrzanych indywiduów. Ogółem aresztowano 
około 20 osób.

fali
Oto „Soeiety of Friends** (Quakers) t. j. 

Stowam^zenie Przyjaciół, względnie augie1- 
^sko-amerYkatteka misya mesicma pomocy Pol­
sce rozwinęła szeroką humanitarną działalność 

różnycli mie.iooowftściaćh Rzeczypospolite!. 
Działaczami z Tamiei.ia tej instytucji w  Nad- 
wórnej we wschodniej JSałnw^sce i w okręgu 
byli do pi^dawna niennki Kaufmnnn i Fr’ed-

z Europy wschodniej uczynić nowy Bałkan, że 
nie chce i n:e śeierpi jarzma litewskiego.

Piastowcy bez maski. '
jak donosi ludowcowy „Kur. Warszawski**, 

»v Krakowie odbywają się konforeucye mężów 
zaufania par&yi Stapulskiego ze stronnictwom 
„Piasta'*, celem „złączenia się w jeden obóz

BSCTłBioj chwili tą «mmvę d o to w a ł ,  i w i  ^  r.0dzlmy fih
1 ntrzvmvwad sten nicpcwncSci 1 wreraia, " 11 n ,̂*CT wolno pcstęjmje, sprowadza-

nie z zagranicy jest nardzo trudne i nie wska­
zane z uwagi na nasze stosunki walutowe. W o­
bec tego kuratoryum o-kręgu szk. lw’ow. zwraca 
się o pomoc^ do społeczeństwa. U wieki znajdą 
się czasem jakieś przyrządy optyczne, choćby 
zwykłe szkła powiększające, latarnie magiczne 
lub stereoskop, nawet różne zabawki dziecinne, 
jak modele maszyn parowych lub motorki elek­
tryczne, zabawki mechaniczne „Matador” , „Me- 
caiło*4 ifcp„ które mogą znaleźć szerokie zastoso­
wanie w  szkole, zamiast leżeć bezużyteczni©. 
Kuratoryum uprasza o zgłoszenie wszelkich te­
go rodzaju preyborów, dioćby uszkodzonych 
lub niekomplełowanych i gotowy jest nabyć je 
dla zakładójv. Oferty

•eznych, ooartycli o Berlin i... Albion. Gdw Gdań­
skowi zairzy w  oczy groźba, że ulice jogo tra­
wą zarosną, natenczas na pewno 'Stosunki uło­
żą. sio d’a mus ■prmiyśhiicd. Fryderyk U. dni 
G d^ń^^cTłanom lekcję poglądową w tym kie­
runku- DZIK.

2 N s M  i ze świata.
ZGON A R TYSTK L W e ozwartok zmaala 

w  Warszawie artystka dramatycana, Mroziń- 
ska, ceniona przez publiczność i przez krytykęt 
Występowała przeważnie w  komedvacb.

O POLEPSZENIE BYTU PRACOW NIKÓW  
PAŃSTWOWYCH. Komitet wykonawczy Zwią­
zków zawodowych pracowników państwowych 
w  Krakowie w^ezwał Związek pracowników ko­
lejowych w  Tarnopolu, aby i tam urządzono 
wiee pracowników państwowych, celem popar­
cia żądań całej klasy urzędniczej. W iee ten od­
był się w tych dniach. Uchwalono taką samą 
resołueyę, jaka była przyjęła w Krakowi* 
i innych miastach przez pracowników państwo­
wych, a prócz tego, postanowiono rozlepić w 
Tarnopolu oderwę do społeczeństwa dla odpar­
cia zarzutów, poczynionych pracownikom pań-

tym zatem wypadku ujawniło 
akie towarzystwo humanitarne z ant kiry nie . 
mająoe nic wspólnego z akcyą i programom [wczesnej młodości został cm profesorem języ- 
przez siebie głoszonym, zamiary spekiń 
podkopujące nasz gosx?odarc/.y etan pos

:ńm.
j Zarówno sam fakt wykupywania torenów 
i naftowych, jakoteź posługiwanie się -żydami w 
ról? członków owego hu mon Karnego atoomrzy-i utworzenia iednolUugo frontu ludowego:1- 1'. , . . ,i tszeuia, w towarz^twic których amerykańskie

d t z o c .w  ..at.al^om kleryksdpG-T&akcyjnyra... . . . , ' , ■ , ’ . -*  J > iTstvtucvG bawiące w’ Polsce, wystęrwjn hic-
lŁ,"' v ' ’ 4 ' ^  istoty coraz części-j, dowodzi, że r.kcya kuma- 'Czemuż więc zawć

zei raądu A i Oo, óry „m ow j nxtarna dla niektórych z tych iostytucyi. jes t1 prostu zdumiewają 
podaje rękę t.ipm? *.emu, t̂(,re jdoskonałą pokrywka do celów sięgających da- każdego ohc:«jiro jc
T irln f .n «vs/v l«W  W w u  n *A  s tn -u a ł  - . ‘  d  • .. ‘ . .  °  J c “ .. .

Polityka Piastowów  wchodzi wrjęc w nową 
fazo. Były sz 
Polskę**
go tylko mandat poselski broni, że nie stanął 
przed sądem za agit&eyę bolszewicką, gdy w 
czasie najazdu bolszewickiego wzywał chłopów 
do niedawania rekruta i niepłacenia podatków.

Zresatą i p. Wites i Piastowcy nie mają żad­
nych złudzeń co do wartości moralnej swego 
nowego sprzymierzeńca. Jeszcze ostatni nu­
mer „Piasta** (z d. 25 września) we wstępnym 
artykule omawia „nikczemną robotę Stępiń­
skiego, człowóka wwpranego z wszelkiego po­
czucia odpowiedzialności, niezdolnego do żad­
nej twórczej pracy, uirrejącego tylko warcho­
lić !“  W  dalszym ciągu tej sylwetki Stapiń 
skiego „Piast4* stwierdza, że „zohydził on 
rząd ludowy, zohydził ideę ludową...*4 A  j ś̂Ti 
dodamy do teĝ o, co piastowcy poprzednio pi­
sali o Stapńskim, piętnując go jako „zdrajcę 
ludu**, „sprzedawczyka** i t. p. —  mamy wy­
mowną ilustrację, na jaki poziom schod-zi nie­
dawne „stronnictwo rządzące**, szukające dziś 
sojuszu z p. St&pińs&un...

Uastowey zrzuedi wreszcie maskę, w jaką 
stroili się za smutnej pamięci rządów p. W i­
to s a ...

Szkolna polityka Czechów.
Nietylko Polacy mają. wszelkie prawo N u ­

rzać się na szkolną politykę, praktykowaną na 
wielką skalę przez Czechów, którzy przez bez­
prawne zamykanie szkół polskich w swera pań­
stwie wystawiają sami sobie smutne świade­
ctwo. Tej samej bowiem polityki trzymają się 
Czesi wo-bec Niemców, cisami Czesi, którzy 
przed całym światem oskarżali ongi Niemców, 
te prześladują czeskie szkolnictwo. Dziś wy- 
•tareza obecność kilkorga tylko dżieel czeskdeh 
w jak'ejś gminie, aby zarządzić zamknięcie 
szkoły niemieckiej. Krótko mówiąc, stosują

spis ludności, przesuwa Mmi&tenstwo spraw 
po porozumieniu się z MiulsŁ 
termin powola-iua i poboa-u rocz- 
1900, a mianowice: po'woiaiii ro­

lka

s i ę c i u  d z i e w i ę c i o m a  j ę z y k  a.m.i, a 
połowy tych języków znał nawet dyalekty! 
Oprócz togo opiniował 60 języlców o tyle, że 
mógł z nich bez trudu tłumaczyć na język wło­
ski. Król Oskar szwedzki odwiedził kard. Mez- 
zafanti*ego w  czasie swego pobytu w  Rzymie 
i zagadnął go w dyalekcie użrwanym przez 
mieszkańców północnych okolic Szwiccyi. 
Kardynał zmieszał się trochę, bo tego dy&le- 
ktunioznał, zmuszony był wiec- królowi odpo­
wiedzieć w  literackim języku szwedzkim. Ale

loko poza humank ani ość.
Nie chcę mnożyć faktów, któro już same 

przez się są aż nadto wymowne.
Wyziera z ni h Phi uda i wrogość. Nie od­

noszę tej opinu do wszystkich humanitarnych 
Instytucji amerykańskich. Ponad wszelką po­
chwałę bow;em pracuje w Polsce instytucja 
pomocy dzieciom Hoovera oraz amerykański 
Czerwony Krzyż, których d-ziałalność bezpar­
tyjna i fifantropijna zaskarbiła sobie wdzięcz­
ność całego narodu.

Pragnęlibyśmy tylko, aby te instytucye nic 
bratały się na naszym gruncie z temii instytu­
cjami amerykańskiemu których działalność mu- 
stiiy bozwzgkdnie potępić. Jakkolwiek żyje­
my w dobie tole.rancyi religijnej, to jednak nie ? za ten czas się wyuczył, 
możemy dopuścić, aby progaganda wyznania' 
protestanckiego uprawiana była pod osłoną 
wyznania katolickiego, które olbrzymia więk­
szość kraju za swoje uznaje. Taka propaganda 
ubliża samej istocie religii. Tam mniej możemy 
s’ę godzić, aby instytucye humanitarne po­
znawszy przy sposobności swej działalności za­
soby goopodrreze .naszego kraju; przeistaczały 
®ę w Bpółld eksploatacyjne i spekulacyjne.

Timeo Danaos et dena ferentes.
LUDW IK SKOCZYLAS.

Czemuż wiec zar/dzlęcza srą sławę? Oto po- 
' • —  ‘ -cci zdolności wyuczenia się

języka i pamięci. Uprawiając

października.

O CZYSTOŚĆ PR ZY  SPOŻYWANIU OWO­
CÓW. Miejska Urząd zdrowia zwraca uwaee tvu-

p!.ne ten talent, do t* * * ,  *  * *  * *  bHez^o&i „a  SakedUwo«4 *pożvrrM»ta riodoj-
11100 ^  ptyttato p ^ c y a i e -  w o o 4 ^  branych 1  Z

wprost ze straganów bez poprzedniego dokłanc- 
go ich obmycia i oc-zyszczenia, Nio zachowując 
w yź wskazanych ostrożpcści, narażamy się na 
załcażcnio czerwonką, która wciąż jeszcze pa­
nuje w Krakowie i okolicy. Trzeba pamiętać 
o tern, że ow oce ze straganów ulicznych i skle­
pików zanieczyszczone są pyłem ulicznych, z&- 
wierającym zwierzęcy kał i brudem rąk przeku­
pniów, a Lakźe kupujących.

PODWYŻSZENIE NALEŻYTOŚCI ZA PRĄD
za to, gdy król w kilka dni później Rzym opusz- ELEKTRYCZNY. Na posiedzenie lcomlsyi ga- 
ozał,'poż-guał go w owym dyałekcie, którego! ®owo-elektrycznej, które się odbyło onogdaj

Listy z Btóska.
Wrza?ra w«2echn?eraiecka z powodu przyjazdu 

dsceaaskarzy skaudynawskieli.
...W chwili, gdy piszę te słowa, prawdopodo­

bnie gościcie już u siobie miłych gości z państw 
skandynawskich. Napewno nie przypuszczacie 
jednak, ile hałasu narobiła prasa niemiecka w

cznego Miasta nadali mu pirzydomek „żyjącego I schodowych na 60 Mk, za 1 kwg., a dla moto- 
świętego'4. rów na 40 Mk. za 1 kwg. Nadto podwyższono 

czynsze za clektromierze czterokrotnie, a inne 
taksy dwukrotnie.

ORGIA PODRAŻANIA CEN MLEKA.

Sprawa o

Echa.
litr mleka kosztował 55 Mk„ po 5 dniach pła-wojskowej.

W  sądzie wojskowym w Warszawie rozpo-: ciło się 60 Mk. za litr, zaś dnia 21 b. m. pod- 
częła się wczoraj głośna sprawa podp. Wero-j wyższono conę mleka na 70 Mk. W  kołach mle- 
szczyńskiego i innych o dofraudacyę blisko szarskich utrzymuje się opinia, że jeszcze w bic-
23,000.000 Mkp. z kasy wojskowej. Tło proce­
su jest wprost przerażające. Okrzyk boleści 
musiał wyrwać się z piersi każdego obywaie-

żącym miesiącu mleko podrożeje, a w zimie, 
z powodu braku paszy, dojdzie do 300 Mk. (!) 
Jest to już wprost potworna orgia lichwy. Z pa­

la polskiego —  pisze z powodu togo procesu • szą, po kilkakrotnych deszczach, nie jest tak
„Gaz. Por.** —  gdy usłyszał na rozprawie są- 
dowej, jak to w wojsku bez żadnej kontroli

Gdańsku z powodu ich przejazdu przez Gdańsk, szafuje się milionami, jak młodzi ludzie w

źle, jak pp. ze Związku mleczarzy utrzymują. 
Pasza bowiem przepadła tylko częściowo w pe­
wnych okolicach. W  każdym razie zmniejszenie

Czesi u siebie politykę terroru szkolnego i niej Stała się oto rzec® niesłychana: Przyjechali (mundurach wojskowych z niezrozumiałą łat- się wydajności mleka, które zawsze następuje
pamiętają na to, ie  karta może się odwrócić. | dziennikarze skandynawscy do Gdańska i, pro-, wościa mała prawo .wstępu do kas &ka&>o- i jt jsslsai, do, cen paskarskich uprawniać nie po-

uząuzony ogóiny | KAUCYĄ, PAnia lwowskie donoszą, że aresz­
towany w kwdethlu kierownik lwowskiej Liii 
„Puzappu*4, Słomc/yński, został wypnusziczony 
a więzienia śledczego na wolcą stopę za kaucją 
300 tysięcy marek. Słomczyński miał odpowia­
dać za nadużycie władzy urzędowali, przez wy­
danie pewnego dokumentu w chęci zysku. 
Fakt, że prokuratorya zgodziła się na wypu- 

;;enj^ i k o n i e  Słomczyńskiego za kaucyą, -wskazuje, 
że w toku śledztwa ustalono, iż nie działu! on 
w chęci zysku, i że odopowiadaó bodzie tylke 
za zwykło nadużycie władzy.

SA ZONO W  W  W ARSZAW IE. Były cesarsko- 
rosyjski minister spraw zagranicznych, Bazo* 
now. praybył do Warszawy w sprawie parcela­
c ji  dóbr, które stanowiły jego własność. „Przy­
jazd jego —  pisze „Swoboda*’ —  niema żadne­
go znezenia politycznego” .

„POCZTA DYPLOM ATYCZNA* MISYI SO­
WIECKIEJ. Z Warszawy donoszą: Pociągiem* 
odchodzącym z dworca gdańskiego do Brześcia 
Litewskiego, wyjechał onegdajeżej nocy dor 
Moskwy kuryer dyplomatyczny misyi sowie­
ckiej, Piotr Aleksandrowicz Mirozubow. Oprócs! 
ręcznych walfeok. posiadał 7 skrzyń wagi około 
45 pudów, które chciał oddać na bagaż. Zapy­
tany, co zawierają owe skrzynie, Mirozubow 
ośwaidczył, że jest to „poczta’* dyplomatyczna. 
Ponieważ kuryer dyplomatyczny nie posiadał 
pozwolenia na prawo wywozu tych skrzyń 
z „pocztą”, zawiadowca stacyi nie przyjął b *  
gażu. Wobec tego Mirozubow zabrał tylko ręcz­
ne bagaże, skrzynio zaś z „pocztą** zabrano 
z powrotem do lokalu tnfeyt 

TRZECI HOTEL W  W ARSZAW IE DLA 
BOLSZEWIKÓW. Warszawski „Robotnik*’ do. 
nosi: Wczoraj wieczorem urzędnicy Min. spraw 
zagr. przybyli do hotelu ,.VBctoria”  i oświadczy* 
li, że hotel jest zarekwirowany dla misyi sowie- 
ckioj ukraińskiej. Na wyprowadzenie się danfl 
3 dni czasu. Oddawanie największych i naj­
piękniejszych hoteli bolszewikom —  podewm 
gdy nasza misya likwidacyjna w Moskwie gnież* 
dzi się w wagonach —  jest zaprawdę ze strony 
panów z Mku spraw zagr. oryginalną dypi©< 
macvą.

PRÓBA TERRORU. W  fabryce „Nobłcsee*
w Warszawie trzy czwarte robotników Balety 
do Związków kora (mistycznych. Gdy niedawna 
przyjęto do tej fabryki kilku robotników rt  
Zwiadu chrześcijańskiego, dełegih-d komuuł* 
stów zadądali od dyrekcyi oddalenia ich, £TQ$
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źąe terrorem. D yrekc ja  jódąak ni o przestraszy­
ła siq i mbotni^ów lik* oeidsbbi.

SZKOLNICTWO W  'WOJEWÓDZTWIE NO- 
•WOGRÓDZKIEM. W  chwili obecne] wojewódz-; 
two nowogródzkie posiada ogółem 1300 szkół j 
powszechnych, w tern 50 białoruskich. Szi-.ół j 
średnich państwowych istnieje 5, manowicie w i 
Nieświeżu Lidze, N o w o g r ó d k u ,  Słoninra i Dzi- 
śnie. W  Wilejce i Baranowiczach tworzą się J 
prywatne gimnazya* Napływ kandydatów do 
szkół jest olbrzymi Daje aię odczuwać brak 
szkół zawodowych. Istnieją dwa semmaiya nau­
czycielskie w Nieświeżu i żeńskie w  Szczur- 
czynie.

ECHA NIEW OLI PRUSKIEJ. W  Chełmnie 
wdbył się niedawno zjazd obywateli, którzy, ja­
ko ttcsiiowie gimnazyalni, należeli do tajnych 
Związków filaretów i filomatów. Miasto całe 
serdeczni© witało uczestników. Po nabożeństwie 
okoli ozn ościow em i kazaniu patryotycznem, 
odbył się obchód, na którym wygłoszono kilka 
przemówień. Jedno z nich, zawierające mato- 
ryały historyczne do dziejów tych tajnych or­
ganizacji na Pomorzu, będzie ©głoszone dru­
kiem. Wybrano też komisy ę, która ma nadal 
pielęgnować spuściznę filarecyą na Pomorzu. 
Zjazd wysłał telegramy: do Wilna na ręce rek­
tora tamtejszej Wszechnicy i do Górnego śląska 
©a ręce p. Korfantego. W  imieniu filaretów kra­
kowskich przemawiał na zjeździ© p. Wł&d. 
Żeleński.

Zawiadomienia I komunikaty.
Z  UNIWERSYTETU JAGIELLOŃSKIEGO.

t .  Leon Ciałowicz, rodom ze Słomnik, Ziemi Kie­
leckiej, uzyskał na tut. Uniwersytecie stopień dok­
tora medvcvnv.

POSIEDZENIE KRAK. KOŁA TOW. NAUCZ. 
BZKÓŁ WYŻ. odbędzie się w sobotę 24 n. m. 
w sali 43 Coil. Nov. o godz. 7 wieczorem. Porzą­
dek obrad*. Odczytanie protokołu z ostatniego po­
siedzenia, stosnnńek szkoły powszechnej do szkoły 
Średniej (dokończenie ir rezolucye_ ref. Dra Ja- 
kobca). 
nie

ej:
uczenie §30, razem 4ol, i na kursa abituTyoMów: 
słuchaczek 60, słuchaczy 350. razem 410. Wnteało 
się przeto ogółem 1L64 osób. Ponadto zmłoedo

łu. co ogłosi za krat];ami“ w budynku Akademii 
e końcem września, względnie z początkiem paź­
dziernika. Ze względu lu spis ludności, który od- 
bęozm się w cbiiach 1—4 października-, oraz po- 
wo»ąnie bardzo wielu akademików do pomocy 
w przeprowadzaniu- spisu — wykłady na kursie 
Ęmturye.ntów rozpoczną się wyjątkowo w tym roku 
S pazdzu-rnika. - 

BIURO POŚREDNICTWA PRACY wszeilcioj ka- 
legoryi robotników 1 służby, otwarte z dniem 20 

m- przy Sekretaryacie okr. Chrzęść. Związków 
zawodowych w Krakowie przy ul. Andrzeja Poto­
ckiego ]. 11, urzęduje codziennie od godz 9 1
* 0<* 4~ 8 Wieczorem. W niedziele ł święta od 
10—12. Przyjmuje wszelkie zgłoszenia pracodaw­
ców, potrzebujących robotników i robotnic, po­
trzebujących pracy, osobiście lub pisemnie. Przy

^ Pr°simy załączyć znaczekpocztowy na 10 marek,
KftNTPU Z pCY^  ^ s y g n a t  k a s o w y c h  n a

Wieczorny dowiaduje się, żo 
E J E u w k a s o w y c h  na konie, lekwiro- 

191% mo&  realizować nałoćaośó
*  odnośnych kasach państwowych.

Odnośnie do zamieszczonej 
Nr. 215 naszego pisma p. t. „Wypadek 

£rvch .^yrokeya Fabryki wyrobów tytonio-
” ZY zwożeniu dachówek do tu- 255? £ £ 2 L " P * * *  ^  praopadkowo

S  Płomiński; pomiędzy bo-
w C h w U i .“ 25?

NEKROLOGIA.
D r  T a d e u s t  K o ź f t l e w s k i ,

profesor chemii farmaceutycznej Wszechnicy 
warszawskiej, b. docent Uniwersytetu Jagielloń­
skiego, autor wielu prac naukowych, pisanych 
po polsku, francusku i niemiecku, b. lekaarz- 
Tro&ownik wojsk polskich, zmarł w  Warszawie 
w  Wieku lat 41.

W e a k a ,  f f t a r & t c r a ,  s r i s & t .

STECKA M.: ,Ą7j»k.*u 'wki dla emigrantów, 
jadących do Ameryki” . icarszawa, 1921. Wyd. 
Urzędu emigracyjnego, Warszawa, 1921. 8°, 
str. 32, z mapą Europy, Ameryki i linii okrę­
towych.

SZWEDOWSKI STEFAN: „Społeczeństwo
w sprawie Towarzystwa Straży krasowej**. 
Warszawa, 1921. Wyd. Wyd.z. Prae.-wydawn. 
To w. Straży krosowej. 8°, str. 8.

SROCKI BOLESŁAW: ,-Akcya przeciwko 
Tow. Straży krasowej w prasie i sejmie” . War­
szawa, 1921. Wydawnictwo Wyda. prasowo- 
wydawn, Tow. Straży kresowej. 8°, str. 20.

STARCZEWSKI BOLESLAW: „Początki
Polski ludowej” . Warszawa, 1921. 8°. str. 64.

„POLSKA’*, Pismo tygodniowe. Warszawa, 
1921. R. I. Nr 19 z dnia 21 września. Numer 
powyższy zawiera:: Rose Edw.: Co nam gro­
zi. Mackiewicz St.* Yotum separatum: Noskow­
ski *W.: Na powierzchni i na dnie Wielkopol­
ski —  Wspomnienia pośmiertne: ś. p. Paweł 
Górski, Echa zagraniczne, Coradini Enrico: 
Jak Wiochy zwalczają bclszewizm; Nienfirow- 
ska Janina: Na Podolu. Nadto numer zawiera 
kronikę polityczną i sprawozdania z pkm i 
książek.

X fewtrów kK^wblilch.
4aŁ?liSN  TEATR: OPERA I  OPERETKA. Driś, 
twniJkL,1 J^ro, w niedzielę,- wieczorem pełna wy- 

^ w ęk u  operetka „Skrzypek z Lugaao , 
i podnosi świetna, pełna humoru gra 

no ulubionych artystów. W niedzielę 25 b. m.
*■ grabina**’ Moniuszki. Partyę Hrabiny 

cmera yaw°r*yńhka. W poniedziałek 26 b. ni. 
n a d l j  •tt-a z P- Mec-hówną w roli tytułowej.

melodyjna opera Verdiego będzie 
nie ‘■net »  j Jtettafemte starannej oprawie sce- 

h * TOziatetn Świetnego zespołu artystów.

* * o m ®sr t e * * *  Itóei. Ho- *  »CTWH*tego.

^edya^ w ?  n ttł; (N^oŚć) „Dwie cnoty* ko- 
n S L - , 3 akta<* Alfreda Sutro.

Fredi*^ 3 m,; Po P°ł- -Śluby panieńskie**.
p Ł ^ 1̂  *Dwie cnoty**.
WropSjjlai^  u cnoty** Alf. Sutro,

Fredry.
OK?? 2? b. m.: „Dwie cnoty** Alfr. Sutro.

29 h. m.: „Dwie ćnofy** Alf. Sutro.
30 b* m': **Dwie oaoty** A lt  Sutro. 

p p « * f  1 października: (Nowość) „Promień
Ni a . ^^dya  w 3 aktach B. Winawera.

St^i ®U21? a 2 października: Po poł. ^Burmistrz
yimondu“ . wieczór ..Promień P. P.“  Włnawóra.

Miejski teaźr: Opera i Operetka.
PonhS b  m-: ^Skrzypek i  Lugano**. 
w S 2 ?  ^ 23 h. m.: ..Violetta . 
śrn3?\o27 b- m*: ..Violetta“ .

29 U  m . f  I & * .  LUga" ° ' '

g Jtofp to iP '.
Nied^foi24 m.: „ósma żona Sinobrodego1*, 

u^sma i i *  b- m-: Pt> poł. „Don**, wieczorer 
Ponif>rt^D? Sinobrodego“.
Wtoret S  v2fi b- m': ^Ósroa żona Sinobrodego6 
Srod* oo i  b- m*: ^Dsma żona Sinobrodego**, 

o. m„* ,J>on“.

Przed przssiissiesi v  fawsis.
Ryga. P. A. T. Radio. Z Kowna donoszą, że 

spodziewane jest przesUenie gabinetowe, w 
związku z ostrą dyskusyą - na wczorajszem po- 
siedzoTiiu sejmu, na temat in-terpelacyi, wnie­
sionej przez socyal-demokratów w sprawie po­
rozumienia polsko-litewskiego. Lewica wyraziła 
rządowi votum nieufności.

Wykrycie tąjsąj srgacizacyi keisaisty- 
tznej w łodzi.

Warszawa. (Tclef. wł.). 2  ł^odzi donoszą, iż 
władz© tamtejsze wykryły oddziały tak zwa­
nej „techniki łódzkiej*4. Utrzymywała ona sta­
ły kontakt z „techniką** okręgu Zagłębia 
Organy pollcyi aresztowały kilka osófr podej­
rzanych co do udziału w całej robocie za pie­
niądze moskiewskie. Aresztowano jednego z 
głównych działacz ów „techniki łódzkiej**, na­
zwiskiem Dobrodziej. Prży tej sposobności 
udało się skonfiskować kilka pudów bibuły 
przygotowanej do kolportowania na prowincyi 
w okolicy Łodzi.

Pspłesh i^ rsd  spekslantew
Warszawa. (Tek wł.) Aresztowania i rewi- 

zye przeprowadzone wśród spekulantów, wy­
wołały niesłychany popłoch. Niektórzy mający 
cięższe grzechy na sumieniu, wyjechali z War­
szawy, ukrywając się po opustoszałych obe­
cnie letniskach. Równocześnie koła spekulan­
tów tworzą solidarne tajne organizacye i posta­
nowiły pokazać państwu polskiemu swoją po- 
tęgą podnoszeniem kursu dolara, który dz&ift- 
no wyśrubowano na 5.600 marek polskich.

O tw a r t ie  kaagraaa  w a n y a g tu S sk ie a a .

Waszyngton. P. A. T. Reut-ea*. Dzisiaj otwarto 
kongres. Prezydent Hardrng nadesłał traktaty 
pokojowe z Niemcami, Austryą i Węgrami. 
Sądzą, że przywódca partyi ludowej, senator 
Lodge, zażąda podczas rozmowy z prezydentem, 
by traktaty pole ojowe przekazano komisyi dla 
spraw zagranicznych.

Waszyngton. P. A. T. ReuteT. Po pierwszem 
posiedzeniu Komisyi dla spraw zagranicznych 
przewodniczący kom'syi Lodge odwiedził se­
kretarza stanu Hughes a i zakomunikował mu, 
źe ratyfikacya traktatu pokojowego z Niem­
cami, Austryą I Węgrami jest zapewniona.

PROGRAM RZĄDU AMER. W  KONFERENCYI 
WASZYNGTOŃSKIEJ.

Bordeaux. P, A. T. Radio. Havas donosi, źe 
prowizoryczny program rządu amerykańskiego, 
dotyczący konfesrencyi waszyngtońskiej, przed­
stawia się następująco: 1. Ograniczenie zbrojeń 
lądowych i morskich. 2. Sposób kontroli nowych 
metod wojennyąh. 3. Kwesty© Pacyfiku i Dale­
kiego Wschodu.

Sobot* Bi . ’ ~
Niedzuu*^- „Taniec szczęścia***.

v  b* m*: P® poł. wTaaieo «ectęściaut 
wKsąłank* ognia*.

Wiedeń. P. A. T. „Ncuc-s Achi Ur.r F k U d o -  ’ f*ęfrov^ hudynM fabryczne zuiknc-Iy ;:'.k zmle- j 
nosi, że bpcrfaftlnie austryackiogo kunr-iorza y. ziarri. W y r.ra  spowodo-
7, ministrem Beneszem wyszło z in:oy;*tywy cksplc>:yq. ma o k o ij IGO m. śre0vi;,.y ,
Czoehosłowae-y! i  rząd austiyacki był iern za i 70 m. g5ębo3;o?ci. 
proszeni om zo.skoc-zony. { 9 ^

. di .

Rrym. (E. E.) Przedstawiciele państw koa­
licyjnych wrętzyii rządowi węgierskUemu ulti­
matum z terminem, jak się zdaje, 14-wym, w 
którym to czasie mają Węgrzy opróżnić przy­
znano Austryi komitaty zachodnio-węgier^kie.

Powstańcy zachodnlo-węgl.rscy ryosfanowill 
podobno bronić się do ostatniej kropli krwi i 
i nie dopuścić do zajęcia kraju prz?z Ans Pryę.

Wodle doniesień z Budapesztu i zeznań po­
dróżnych, przybywających z Węgier, powołuje 
rząd węgierski wojska i nie myśli o tom, by 
okazać posłuszeństwo żądaniom koalicji. Sy­
tuacja jest bardzo poważna.

MANDAT WŁOCH W  SPRAWIE WĘGIER 
ZACHODNICH.

Wiedeń. (E. E.) Z Mcdyolanu donoszą, że 
koalicya powierzyła Włochom jako państwa w 
tym W3*padku najbardziej interesowanemu inl- 
cyatywę w postępowaniu przrciw Wągrom. — 
Włoski ndnister spraw zagr. markiz della To- 
rotta przedłożył radzie ministeryalnej p’ an ca­
łej nkcyii, który ma być zatwierdzony prze® 
rosztę mocarstw koalicyjnych. Włochy wystę­
pują w  tym wypadku jako wykonawca wep 
ententy i skierują w najbliższym czasie ulti­
matum do rządu węgierskiego.

M AŁA ENTENTA OFIARUJE SWOJĄ IN ­
TER'WENCYĘ.

Wiedeń. (E. E.) W  tutejszych kolach parla­
mentarnych krążą pogłoski, źe mała en tent a 
zaproponowała ponownie rządowi austryacldc- 
rnu swoją interwencyę.

Nowy gabiset bawarski.
Gdańsk. P. A. T. Skład nowego rządu bawar­

skiego jest następujący: hr. LerchenfeM prezy­
dent ministrów, obejmujący równocześnie tekę 
ministerstwa spraw zagranicznych 1 minister­
stwa sprawiedliwości, Dr Scfcweyer, mlirster 
spraw wewnętrznych, Katz, minister oświaty, 
Praesneck, minister skarbu, Walzloitcr. mini­
ster przemysłu i handlu, Mann, minister opieki 
społecznej.

TR A FN Y  W YBÓR PREMIERA.
Monachium. (E. E.) Tutejsza prasa wyraża 

nadzieję, żo wybór hr. Lerchenfelda na stano­
wisko prezydenta ministrów przyczyni się w 
dużej mierze do załagodzenia sporu między 
Berlinem a Monachium i pomyślnego wyińku 
rokowań a rządom Rzeszy.

Zagadkowa do tej chwili cksplozya w Op- 
l>au, której szczegóły znane są z depesz, do­
tknęła największą w Europie, a może i na ca­
łym świec'o fabrykę aniliny i sody, noszącą 
nazwę „Budischo Anilin und Sodąfabrik ir< 
Ludwigshafeirk Fabryka ta istniała już lat 
60, a  zajmowała się przed wojną światową 
wytwarzaniem barwików organicznego pocho­
dzenia, jak anilina, alizarina, sztuczne indygo, 
oraz lewasu siarkowego, solnego, sałetrzane- 
go, sody i t. d. W  roku 1914 zatrudniała 
10.000 robotników i przeszło 509 techników. 
Stan ton w czasie wojny, gdy przekształcono 
ją na fabrykę trujących gazów cfaz środków 

| wybuchowych dla wojska, znacznie się powięk­
szył.

j Ze względu na doborowy gatunek swej pro- 
dukcyi, a także wiele pozyskanych patentów, 
zniszczona fabryka stała na czele niemieckie­
go przemysłu sztucznych barwików, zaś prze­
mysł ten nie miał w świec i o sobie równego 

, i stanowił jedno ze źródeł bogactwa Niemiec 
f Wiadomości, jakie dotąd przyniosły depeszo, 
są nieścisłe i niowyezerpująee. O przyczyn i o 
katastrefy powiedzianom jest tylko ogólniko- 
\vo, źe sprowadził ją. prawdopodobnie, wybuch 
basenu, w którym miośodo się 4.000 tonn ie- 

; dnego z preparatów, używanych w fabryce. 
Także liczba zabitych nie jest znaną dokład­
nie, ale w każdym razie dochodzi do kilku ty­
sięcy ludzi. Wieś Oppau znikła z powierzchni 
ziemi, a szkody spowodowane wstrząśnioniem 
powietrza w promieniu przeszło 50 kilometrów 
są trudne do obliczenia, lecz idą bozwątp'enia 
w miliony marek niemieckich, nie licząc strat, 
spowodowanych zniszczeniem samej fabryki 
i jej zapasów surowca, które są. wprost olbrzy­
mie.

UucoGwarda od dio/o".ego Cczar-u. N r>,' “
Bank przmnysltwy i Bank kialopoiski.

..Cziirna** giełda poranna, w dalszym ciągu 
{ wykazując U-nuoncyę zwyżkową, szacowała; 
I dziś: dolary amer. 5300 Mk., dolary kam. 4700 
| Mk., franki frano. 370 Mk., franki szwajc. 820 
| NI1-:., liry 200 M k , leje 52 Mk., ni^m. marki 
[53— 54 ólk., czeskie korony 07— 69 Mk., nicm. 
austr. korony 3 Mit. 35 fen.

Warszawa. P. A. T. Giełda zbożowo-towaro- 
wa: Żyto 7800, grceh polny franco Warszawa 
12.000. W  sprawozdaniu wczorajs-zem mylnie 
wydrukowano ceną. Winno być 6600.

WYKAZ GIEŁDY W KRAKOWIE
z ifciia 23 wrztfeiia 1S21 r. l. ms

-  5400 -

Praga. P. A. T. „Tiubuna** dowiaduje się 
z Wiednia^ że na ddsiaj po połudnfu zostało 
umówione apotk&nto pomiędzy Drem Bene­
szom a kanclerzem związkowym Austryi Dr. 
Schoberem. Spotkarde to ma nastąpić w pe* 
wnem cżosldom mieście graniczłiem. Słychać, 
że w  czasie tego spotkania zostanie omówiona 
kwestya W ęglr* fcach. Według wisólomoścd 
*  poinformowanego źródła, uchodzi podobno 
za pewne, źe mała koafleya zdecydowała 9ię 
interweniować w kwestyi Węgier zach. Rząd 
austiyacki spodziewa się źe interweneya ma­
lej koallcyl odniesie pożądany skutek. Jedno­
cześnie donoszą z Wiednia, że na odbytem 
wczoraj posiedzeniu wydziału dla epraw za­
granicznych kanclerz Dr Schober referował 
o kwestyi zatargu z Węgrami. Wyniki wczo­
rajszego posiedzenia postanowiono zachować 
w głębokiej tajemnicy.

„Lidowe Nowiny** dowiadują się, że na tem 
posiedzeniu omawiano ewentualność podjęcia 
p^rtraktacyl z rządem węgierskim w sprawie 
Węgier zach. Obrady wiedeńskie toczyły się 
pod przygnębiającem wrażeniem wiadomości, 
że rząd węgierski skoncentrował nad granicą 
kilkudziesięcictysięczną armię, gotową cło pod­
jęcia akeyi zaczepnej. Konferencya nie wy­
dała o tyle pozytywnego rezultatu, ile że do­
tąd nie znaleziono podstawy, na jakiej moźna- 
by z Węgrami rozpocząć pertraktacye. Rząd 
austryaoki jest jednakże zdecydowany konty­
nuować swoje zabiegi w  tym kierunku.

Zaostrzenie I 9« i anglelite-irEa^zkiip
Londyn. (E. E.). L. George oświadczył na 

posiedzeniu Rady ministrów, że ostatnia od­
powiedź de Yalory wcale go nie zadawala. 
Dalsze pertraktacye, wedle jego zdania, by­
łyby tylko stnrf? castra, ponieważ de Yalera 
nie przyjmie głównego warunku pracz L. Geor- 
ge*a postawionego. Wszyscy minfetrowie po­
dzielają zapatrywania premiera. Odpowiedź 
dla de Valery zostanie wysłaną jutro.

GRECY I  TURCY ZWRÓCĄ SIĘ O POŚRE­
DNICTWO.

Horsea. P. A. T. Radio. W  kolach poinfor­
mowanych w Londynie uważają za możliwe 
zwrócenie się obu stron w wojnio grecko-ture­
ckiej o pośrednictwo.

ZATARG SERBSKO-ALBAŃSKI.
Genewa. (E. E.) Zawiodomiono urzędownie 

albańskiego delegata Ligi narodów, że naczel­
ny dowódca serbskiej armii wystosował do rzą­
du albańskiego ulthnatywne żądanie ewakua- 
eyi az óciu strategicznych większych punktów 
v/zdłuż linii granicznej, w przeciwnym razie 
zagroził krokami zaczepneńii. Wodle ostatnich 
wiadomości, Serbowie już zaczęli bombardo­
wać niektóre miasta Albanii.

Straszna katastrofa w Oppaa.
Nauen. P. A. T. Radio. Bóść ofiar katastro­

fy w Oppau, koło Ludwigshafen nio została je­
szcze urzędownie ustalona, w każdym razie 
ilość ciężko rannych i poturbowanych docho­
dzi do 2009. Przyczyna katastrofy, która w 
dalekim prom!en‘u wyrządziła tak wielkie 
szkody, jest dotychczas okryta tajemnicą. 
Przypuszczają, że przez nieostrożność spowo­
dowano eksplozyę tlenku wodoru, a nagroma­
dzone materyały eksplodujące powiększyły ka­
tastrofę. Szkody materyalne obliczono na 
159,209.009 marek niem. Szkoda ^obejmuje tak­
że i inne fabryki, które stały się niezdołnemi 
do ruchu.

Moguncya. P. A. T. Hawas. Po eksplozyi 
w Ludwigshafen wojska francuskie zapewniły 
spokój w okolicy i wzięły czynny udział w pra­
cy ratunkowej, prZyczem dwóch żołnierzy fran­
cuskich odniosło ciężkie rany. Generał De- 

goutte przybył na miejsce katastrefy.
Hasmowef. P. A. T. Radio. Wedle dalszych 

doniesień o katastrofie w Oppau, największe 
spustoszenie wywołała eksplozya zbiornika ga­
zu o pojemności 50.000 tiltr. kublcznych. Spu­
stoszenie ma być straszne. Kościół katolicki 
w Manlteim jest zniszczony, że nie można od­
bywać nabożeństw. Zasięg fah powietrznej no­
towano aż w pobliżu Monachium.

Berlin. (E. E.) Katastrofa spowodowana wy­
buchem fabryki aniliny w Ludwigshafen prze­
chodni swymi rozmiarami wszelkie wyobra że­
nią. O siło eksplozyi świadczy fakt, źe kilku-

Róźtse w ia d ą s io śc i.
Solia. P. A. T. (Bulg. Ag. tol.) Zmarł tutaj 

;w 91 roku życia największy poeta bułgarski 
jiwab Wazoff.
I Nauen. P. A. T. Radio. Król Aleksander 
.'serbski opuścił Francyę, udając się do Bel­
gradu.

Wiedeń. P. A. T. W  ciągu wczorajszego po- 
: południa udało się sidonić do pracy persona]
| prawic -wszystkich dworcowi wiedeńskich. Na 
j wszystkich dworcach ruch jest obecni© nor- 
! nialny.
■ Londyn. P. A. T. Havas. Jak donoszą z 
Konstantynopola, śledztwo wykazało, że spisek 

.przeciwko władzom sojuszniczym był kierowa­
ny przez młorb turków. Jak donosi Reuter, 
aresztowano U głównych przywódców spisku.

Moskwa. P. A, T. Z oficyalnych źródeł do­
noszą o nieszadawalniających wynikach zbiórki 
podatku żywnościowego. Do dnia 15 września 
zebrano 17,544.678 pudów zboża. Ukrainą dała 
tylko 6 procent,. Brak dostatecznej kontroli 
uważany Jest Jalco przyczyn*, znałej zbiórki

Rygu. P. A. T. Radio. Z Moskwy donoszą, że 
były minister wojny w  rządzie Kiereńskicgo 

! generał Werchowski został mianowany głów- 
: nym dowodzącym wojsk sowieckich na Ukrai­
nie. Generał otrzymał rozkaz likwidacji ruchu 
powstańczego.

Hanower* P. A. T. Radio. Ze wszystkich czę­
ści Anglii przychodzą wiadomości o niepoko- 

ijack robotniczych, spowodowanych brakiem 
| pracy i zniżeniem zarobku.

Wiad©saośei gtspodsrcz^
UMOWA HANDLOW A POLSKO-CZESKA.

i Kierownik ministerstwa handlu Strassburger 
oświadczył współpracownikowi ,J?zeczypospo- 

; litej” , że podstawy traktatu pcłsko-czerkiego 
: równe są podstawom traktatów polsko-ńunuń- 
jskiego i nimuńsko-czoskiego. 
j Na dzisiojszem posiedzeniu czesko-polskiej 
ikomisyi dla spraw traktatu handlowego toz- 
I patrywano k-amzulę o największem uprzywile­
jowaniu. Klauzulę tę przyjęto za podstawę 
traktatu, W  dalszym ciągu obrad poruszano 
sprawy przechodniego ruchu kolejowego.

STOSUNKI HANDLOWE POLSKO-WŁO­
SKIE. Według statystyki handlowej, import 

'drzewa z Polski do ‘Włoch podniósł się znacznie 
i po podpisaniu nowej umowy handlowej. Drzc- 
| wo polskie może zwycięsko rywalizować z drze­
wem austryackicm, dzięki znacznie mższym 

. ofertom i wysokiej jakości materyału. Kupcy 
| włoscy dokonują licznych zakupów, zwłaszcza 
j w dziedzinie dr/owa budulcowego, progów kole- 
! jowych, drzewa twardego i masztów.
I MOŻLIWOŚĆ NAW IĄZAN IA  STOSUNKÓW 
| HANDLOWYCH Z HISZPANIĄ. Delegat han­
d low y  rządu hiszpańskiego bawił w 03t&tnim 
czasie w Warszawie, Zi1. interes o wał się on żywo 
produkcją polską. Kupcy hiszpańscy pragną 

j nawiązać stosunki z Polską tak ze względu 
: na je j "produkty, jak i z© względu na to, iż 
! za jej pośrednictwem można prowadzić handel

I z Rosyą.
WIADOMOŚCI O RUCHU GIEŁDOWYM

| Dałsża hausse‘a obcych walut spfawia, że za­
kup tych redukuje się do minimum, na pokry 

jcie koniecznego zapotrzebowania. Obroty ak- 
jcyami przeinysłowemi, gómiezemi i handlowe- 
I mi na piątków em zebraniu giełd owem, po- 
j przed zającem dwudniową przerwą w ofieyal- 
jnych tranzakcyach, odbywały sio przy tenden- 
|cyi zwyżkowej wszystkimi gatunkami, jakie 
] tylko oferowano. Zbylecznem zatem jest wy- 
jmienlanio poszczególnych akeyi, notowanych 
[w  cedui© giełdowej. Akcye bankowe i papie- 
\ ry kreacyjne nie wykazują znaczniejszego zain-
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Zjednoczonych gotówka: tranz. 5650, sprzeda* 
5600, kupno 4500, dolary kanadyj. gotówka: 
tranz. 4950, franki fr<anouskie czeki: tranz. 
410— 405, sprzedaż 405. kupno 395, funty szterL 
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pno 52, Gdańsk czeki: ranz. 54— 53.50, korony 
aushryajcki© czeki: tranz. 342.50— 838, sprze­
daż 340, kupno 328.
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Prawdziwa ameryicaźskia taśmy, kaifei, rumy, 
do maszyn piszących 1373

LUDWIK AKSMAR, Kraków, Tał. 32-88.

Gzy Pańscy odbisrsjr ptwracają?
Tak jest, *  te stanowi naiłepsze świad^t^o* 
towar mój pozyskał sobie pełne zadowolenie 
odbiorców. Z dnia na dzień wzrastający popyt 
na taśmy i kalki (do maszyn piszących) marki 
„Venus“, wytwory firmy Crown Ribbon & Carhno 
Mfg. Co. Rochester N. Y  U. S. A  dowodzi nie­
zbicie, że artykuł ten posiada rzeczywiście te 
wszystkie niedoścignione zalety, dzięki którym 
odniósł w ostatnich paru latach rekordowe zwy­
cięstwo nad wszelkim towarem konkurencyjnym 
na rynkach światowych.

Wyłączny sprzedawca: Ludw ik Afesman 
Kraków, ulica Szewska 10. : Tal. 32-88.

Notaryusz w Chrzanowie
poszukuje rutynowanego koncypienta.

i f M i & l f i f l A  I } ° t o  p S a ly n Q  s r e b r o ,  
b r y l a n t y ,  o ra z  w sze lką  

b iżu teryę  n o w ą  i an iyczną . —  K upu ję
też x e b y  s z t u c z n e  (u a w e t po łam an e),

p łacąc za sztukę 100 do 800 |£arek.

J&s€)ff C y a n k ie w lc z
Z ak ład

ffraftów, Sławkowska 1.
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ROBERT-HUGH-BENSON,

Z  C Y K L U :

I ) NIEWIDZIALNE S liA T ŁA "
Opowiadanie księdza Jeiiksa*

Pewnego wieczoru zszedłszy na obiad do 
sali jadalnej, zobaczyłem z pewnem zdzi­
wieniem dwóch nieznanych mi księży parzy 
stole. Ksiądz staruszek miał gości. Obaj 
wstali na mój widok, a gospodarz zaznajo­
mił nas ze sobą. Dowiedziałem s ą, że jeden 
z  gości był dawnym kolegą mego starego 
przyjaciela, a nazwisko jego  często powta­
rzało się w naszych -rozmowach.

P o  długiej i  ow ocnej. pracy apostolskiej, 
pełnej prostoty i trudu, ksiądz Jenks, chory 
i wyczerpany, w ycofał się ze służby czynnej 
i zamieszkał u swych siostrzeńców w  połu­
dniowej Anglii. Ostatnie listy, jak©  otrzy­
mał od mego przyjaciela wzbudziły w  nim 
żywą tęsknotę i chęć .zobaczenia go  raz 
jeszcze w  życiu. Tow arzyszył mu francuski 
misyonarz, k tóry  baw ‘ł  u niego terni czasy 
i lękał się prj&cić staruszlca samego o tej 
po.rze roku w  tak daleką podróż.

Zasiedliśmy do stołu i zawiązała się żyw a 
rozmowa, z  której zrozumiałem, dlaczego 
mój przyjaciel tak kochał swego dawnego 
kolegę. Był to w zór księdza starej daty, 
o duszy czystej, petóej radosnej mewinncśei 
niemal dziecięcej. T e  same cechy uderzały 
mnie zawsze w  moim przyjacielu i  nieraz

już o nich wspominałem. Ksiądz Meuron, 
człowiek może pięćdziesięcioiletni, milczał 
początkowo; sądziłem więc, że nie włada 
do-brzo angielskim językiem. A le  pod koniec 
obiadu rozmowa zeszła na nowe prądy, pa­
nujące w  teologii i egzegez-e i przekonałem 
się. że ks. Meu; on łączy z obszerną i grun­
towną wiedzą doskonałą znajomość angiel­
szczyzny i joj tajników, a pewien lekki ak­
cent cudzoziemski nadaje jego  wymowie 
barwnej i nerwowej jeszcze w ięcej siły i pla­
styki. N ie mogę jednak tutaj powtarzać ca­
łej rozmowy, ani zdawać sprawy, ile nau­
czyłem się i zrozumiałem w  ciągu tego  n ie­
zapomnianego wieczoru.

Pq skończonym obiedzie przeszliśmy do 
salonu, gdzie Parker pedał mnie i ks. Meu- 
ron czarną kawę. Opowiedziałem moim no­
wenn znaj owym his tory ę zamordowania św. 
Tomasza z Kantodbery tak, jak mi ją  przed­
stawił mój przyjaciel i zapytałem, czy któ­
ry z ni d i sam bezpośrednio- nie ze/knął się 
z  pedtobnem działań:em sił nadprzyrodzo­
nych.

Ksiądz Jeriks, do którego się zwróciłem, 
odpowiedział, że jakkolw iek miał sposobność 
widzieć te rzeczy bardzo często, to jednak 
już wszystkie wspomnień a. czas zmącił. P o ­
tem jednak jego czcigodna pomarszczona 
tw&rz rozjaśnia się, podniósł na mnie oczy 
z niewymowną d-obrocią i powiedział mi z ra 
dośeią, że odnalazł w  pamięci wypadek, któ­
ry pewno zadowoli moją ciekawość.

—̂  Widwi pan., rzekł, po wanien bym właści­
wie opowiedzieć całe moje życie, ponieważ 
widziałem niemal na każdym kroku ewą cu­
downą interwencyę nadprzyrodzoną, przeni­

kającą fakty pozornie pospolite. Sądzę, zc 
każdy umysł, przyzwyczajony do rozważa­
nia eiemenn w stanowiącym  naszą rzeczy­
wistość, dostrzeda tę interwencyę musi. Cu­
da i  dziw y! A leż patrzę na nie nieustannie 
od lat bl sko ośmdsziesięciu. Zdaje mi się 
czasem, że dotykam niemal tej dioni dobro­
tliwej, która w iedzie mnie poprzez życie. 
Myślę jednak, że dziedziny cudów, tak jak 
je pojmujemy w  życiu codziennem, opowia­
dania mego- przyjaciela lepiej i może w  przy 
jemniejszy sposób pana objaśnią. Jeżeli cho­
dzi o wypadki, -któremi interesuje się Tow a­
rzystwo dia badań psychologicznych —  to 
i ja mógłbym kilka takich faktów  odszukać 
w  pamięci, z pośród tych, których byłem 
świadkiem w  ciągu długich lat mego życia. 
W szystkie one jednak zostały już zapomnia­
ne, wogóle nie interesowałem s'ę niemi tak 
dalece, ponieważ stoję na stanowisku, że 
wszystko jest niejako przeniknięto i nasy­
cone pierwiastkiem nadprzyrodzonym.

Przypominam sobie jednak pewną przy­
godę, której szczegóły mam dość żyw o w  pa 
mięci. Rzecz ta stała się niedawno, jakieś 
cztery czy pięć lat temu, w  parafii, w k tó ­
rej ostatnio pracowałem. Pamiętam ją jesz­
cze i dlatego, że, jak się pań sam o tem pirze 
kona, miała charakter wybitnie religijny, 
odróżniający ją od innych opowieści o du­
chach, które mógłbym panu przytoczyć.

Mieszkałem wówczas w  małej w iejskiej 
chatce, n emal pośrodku/Minek ester.—  trik 
się nazywała oiwia parafia —  w  bezpośrednim 
•&ąsiedi?-tvr!e starego kościo ły  poświęconego 
obecnie kultowi an^Pkań^kiemai. Kościółek 
katoTćki, „hamdelek szyzm atyckiłt, jak go

nazywał czasami pastor w  miejscowym 
dzienniku munichersterskim, był to właściwie 
nędzny barak, przytykający do mego domu. 
Nie mogę nawet wyrazić jak wyglądał ten 
kościół, sklecony z desek i z. gliny, tuż cubok 
wspaniałego gmachu, przygniatającego- go 
wprost masą swych murów. Pastor i z tego 
zestawienia nóeomieszkał wyciągać odpo­
wiednich argumentów na swoją korzyść.

N ie zna pan okolic Catswolds? Mógłbym 
porównać tę płaszczyznę równą na pow ierz­
chni, spadającą ze wszystkich stron ku do­
linom stroniemi zboczami do p łyty dużego 
stołu. Domy w  Mińckester są po większej 
części zbudowane na tych właśnie zboczach. 
Na wyżynie bowiem w iatry eą zbyt ostre dłia 
hodowli drzew i kwiatów ogrodowych. N ie­
daleko znajduje się tam klasztor Dominikań­
ski, położony jednak na najwyższym punk­
cie tej okck-cy. Co sobotę zachodziłem do 
tego klasztoru, b y  się wyspowiadać i sp.ę* 
diziałem godzinkę n-a. rozmowie z Ojcami. Od 
nich to poraź piemw&zy usłyszałem histoiyę 
domu, o którym zaraz mówić będę. Piękny 
ten dom, położony był u wrót inasfta, w 
miejscu zaciaznein bardzo, osłonię tem pi^ee 
spadek i p-obłiski las świerkowy. Niegdyś 
stał tam Maasbor benedyktyński, którego 
resztki zachowały 6ie do dziś dna.

Tuż ko lo  domu, zbudowanego z  czerwo­
nych cegieł, wznosiła się w m azm ła arkada 
gotycka, część nawy dawnej kaplicv o- prze 
ślicznym perdalu i wieńcu mnieiszwch kapli­
czek. Cześć*) w  czawe mych przechadzek no 
cienistych śc-ieżikaich, które nrzeehiały las 
i GO>chorl7.łłv aż do Potoku w  dolinie, zatrzy­
mywałem się w  tem miejscu i podziwiałem

ten wzniosły i  amiuszający ślnd dawnego 
klasztoru. Dom i klasztor należał do pani —  
jeżeli Pan pozwoli —  nazwę ją  panią Art- 
buthnot, która kupiła go wraz z sąsiednim 
lasem. Przypominam sobie, że widziałem 
któregoś dnia tę damę wraz z iej przyjaciół­
mi przy podwieczorku, podanym w  jednej 
z kapliczek.

Dowiedziałem się od Dominikanów, że aa*' 
la jadalna w  tym domu tworzyła ongiś część 
kaplicy opata. Dom przez pół wieku był 
wogóle niezamieszkańy, cieszył się bowiem 
złą sława w  okolicy. Przez jakiś czas zaj­
mował go  pewien ferm er, ale wkrótce wszy* 
scy jego  synowie pomarli, a ukochany źre­
bak, wyhodowany przez fermera, złamał no* 
gę w  taiemnezy sposób na łące. Budynek 
ten wynajęła następnie jakaś inna rodzina 
lecz i tym  razem umarł ^edwny syn tych lu- 
dz. Zaczęto mówić w  okolicy, że nad tyra 
domem wisi przekleństwo, skutkiem czego 
>-udvnki poklasatorne przez lat pięćdziesiąt 
stały pustkami. Dopiero syn poprzeduiicli 
właścicieli peetanowił przeciwdziałać tvm  
p^rendcm. kió-^e uważał za idyotyczńe i nie* 
zmienne (ba jego interesów wrkodliwe.

Przebudował mirry klasztorne, wystawił 
wspaniały dom wr-Wdczesny, usunął resztki 
ruin nieużytecwcych. Sam wkońeu T-imie- 
sżkał w  tym odiicwionym domu. wykazu ;ąc 
w ten sposób. ia.k zunelnie lekceważy za­
bobonne legendy. Trzeba przyzna*. żê  i? to- 
tńie nie dotknęło go  żadne nieszczęście.

(Ciąg dalszy wstąpi).

6  t e y f is lk ó w  rozpłodowych
rasy wschodnio - fryzyjskiej wysoko mle­
cznej w  wieku od 12 d o  16 miesięcy ma 
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Do nabyci* w aptakach i drogueryach. 9(

MINISTERSTWO PRZEMYŚLU 1 HANDLU, Główna Dyrekcja
P « M s  M M  GÓ1I M  i BUTliinYtH
odsjo So wiadomości, źe za względu na majęcy 
»ć wprowadzony od I-go psździarnika r. b.

wolny handel węglem 1377

===== Sp rzedaż  w ę g l a  =====
Z PAŃSTWOWEJ KOPALNI GWARECTWA WĘBL0WE80

„ B R Z E S Z C Z E "
t t  kol. „Brzeszcze14 (Małopolska) odbywać się będzie 
w Głównej Dyrekcji, gmach Ministerstwa Przemysł* 
i Handlu, WARS7,* W \  F W A r*»«a  Nr. 2., pokój Nr. 19.

D a ° ~ L i Mprawdziwie terpentynowa "■

PASTA  do BUCIKÓW
czarna, biała, łółta, jasna, brązowa, wiśniowa

Pumitol £%i kamień w,S ! eh
do czyszczenia bucików płóciennych i zamszowych.

Do nabycia wa wsz*sftM pisrwszorzędnych \m&:
Hartownie ft częściowo.

Fabiynay W  [eiMnii Labaratariua IWmm
K r a k ó w ,  S i e n n a  1 2 .

FIRMA

c. m m m m
T O W . AKC.

DDM SPEOYC¥JNO-HAHOLOWY
w POZNANIU, KRAKOWIE, WARSZAWIE, 
80AŃSKU, KATOWICACH, ZBĄSZYNIU, 

ŁODZI, BYD69SZCŻY, TCZEWIE

ątworzda pod własną firmą dalsze
G BDZ8A & Y : IS44

m LWOWIE
aiiaa Sykstuska 10.

(SOSNOWCU
ul. Trzeciego Maja 20.

Adwokat i obr»A(a
0r Zdzisław Mogiła Stankiewicz
po odbyciu służby wuj'kowo»sądow*i prowadzi nadal 
Jlwą kancelarię t^2t L w o w ie ,  u ). AkoderaCcksi 52

(nad cukiernią Zalew kiego . 1312

SK RADZIONE wojsi.ow ’  ńa- 
InimentT na naryi lsko Wń|- 

citc W ładysław  z Bochni nntc- 
wożnia s ę 1333

SUKA — w  Iczura, dobrej r*sv, 
4 miesięczna, do sprzedania 

W !adomośc: Zw ierzynie'ka 19, 
11. p. drzwi wprost ze sch dów. 
w  Rodzinach od 2 -3Va po po­
łudniu. 1584

UN IE W AŻN IAM  z r o b i o n ą  
'-artę demobU-zacM na r a -  

zw:3ko Franciszka TMarakieRn, 
orodzonero w  1901 r. 1388

Psplsry Itsfowe |
nocz/ówki artystyczne, al- 
bnmv. r a mW,  roracie, 
karty do gry, poleca skład 

panieru i g.'la-terii
-  —-
Slsŵowskp 24.

WSZELKIE odaptecyo i roboty 
e?ekti-o-merbnnie7.ne wyko­

nuje wzorowo MoebanTr Etoecve- 
lista. Krpków. Zwierzyniecka S2, 
III. p. na prawo. 1&32

S'  WIECE KOŚCIELNE^
w o s k o w e  I p ń lw o s k o w e  A

w  po umiarkowanych c«nach poleca pierwszorzędna pę.
W  pclska i chrześcijańska firma: e|

g KAROL BIAŁEK, Żywiec ul. Kościuszki
Przyjmi jc stare świece do przetapiania i kupuje wosk. 

jjf " N a  żądanie wysyła cenniki bezpłatnie. 1086 A

CS<5SS>a8g?^T.t^«>-S5Be5^3»se^3E^S5Ó>«5ESa

K a ł. 1014 r- PGI.SICB&

§c u r s &  s m u f U R Y c i r i g
Kraków, ul. Karmaiicka 5ó, 18. p.

rozpoczynają 15 września w y k ła d y  na:
1. kursie  wyższym , przygotow alącym  w  roku do m atury; 
Z. bu rsie  ^rednim . przygotow ującym  do egzam inu w stę ­

pnego  do 7-ej kl. azkoir średn ie j;
S. . .ud i s niższym, p n y g  do egz. w śięp . do 5 kl. szk. śred. 
Zgłeszenia I laform.: Kraków, Karmelicka 56 — ustne od 11-1 

i od 4-7 w  dni powszednie i2l5

F a b ry lia c fa  5 spsrioeSsż
d l a  b y d ł a

© i ł r ó w  w Pozn 
Skrzynka list: 20.

Rok
zaiożenia

1907

j. Blaszczyk i Sp.

(Błaszczyka
B * a T z e z v k a
R l a s r e z y k a
R t e s s e z w k a

Prawnie
zastrzeż

tinktura na zo zy  u koni 
tiuktpra na kolki u koni i wzdę­
cia u bydł
tinktura prztciw b lcgu-ce u cie- 
■ąt i prosiąt i cholerze u drobiu 
tinktura ranobiegsjąca cz- r- 
w nce u świń

Do nabycia w  aptekach I składach aptecznych.
Tysiące poświadczeń i dalszych pisemnych zamówień!

Wystawiamy na Targach Wschodnich 1 1246

n * W B » a w e B «  i

P . K E P E T O W S K I  
ItiTROU&ftTOailiA MASZYNOWA

Kraków, św. Tom asza 32. ig3 

Podsjmujt si? wszaihieh robót w tan zakres wcho- 
dzęo eh tak pojedynczych Jak hartownych.

MATUSZEWSKI i Ska
DOM ZBOŻOWY

D om zb o  : Poznań - ul. Rycerska 9 TcleS  Wfł

Zboże, nasiona, ziemniaki, warzywa,
słoma, siano.

GAZETA GDAŃSKA
t o w .

N a js ta rsza  p ism a cod z ien n e  w  w. M. G dańsku, b a rd zo  ro z p o w s ze ­
chnione na P om orzu  B Kaszubach, - - - w ych od zące  fu i  ©d 31 Bat.

P i L J H  w  T C Z E W I E  n m  P O L S K I
■ ■ w u m  z m o n m w ®  m *  i .  aaa a.-.:.-M

GAZETA GDAŃSKA p o s ia d a  ty le  s&fiet, ż e  Jest b a rd zo  w skazana  d o  za » 
m leszczenBa e g to s s e ń . • JaSefiB szukacie kupna, s p r z e d a ży , 'p o s a d y , s łu żby , 

zgu by , Jeć!i s ie  chcecie s h o g a d t

QmQa,Q OCIILJIS Ĵ JIJCIE
W GAZECIE GDAŃSKIEJ
B A c s e io ic ;  W Polsce Gazetę Gdańską zamawiać można w każdym urzędzie poczi.

PIERWSZORZĘDNE i JEDYk-E FACHOWE w KRAKOWIE
K0NCESYCN0WANE PRZEZ HAMlESTHiCTWQ

DOM D L A  HANDLU 
I PRZEMYSŁU 

WŁADYSŁAWA ROPSKiESO
w Krakowie, przy ulicy Zwierzynieckiej L. 22.

ZAŁATWIA:
Przsprowadza transakeya kupna i sprzedaży przedsiębiorstw, 

bandii, fabryk, realności, will, parcel, majątków ziem­
skich, lasów, dzierżaw i zamisn.

CSeskersSgMl Aggencya przy pośrednictwie pożyczek pie­
niężnych pochodzących z Zakładów przemysłowych 
i redytowych, sporządzania i tłnmaczenia ogłoszeń 
reklam.

Główne biuro ogłoszeń i plakatowania.
Dom spedycyjny, przewóz mebli w  miejscu, koleją i okrętem.
Główna biuro wynajmu mieszkań, sklapów i will w  miejscu 

i na letniskach w kraju i zagranicą.
Przyjmuje wszelkie zgłoszenia do sprzedaży, kupna i prze- 

p. owadza takowe w  krótkim czasie, bez żadnych ko­
sztów, prócz umówionej prowizyi. izm

B iura p ro w a d zo n a  Jest na s p o s ó b  Bflsssr ameryhańcfeBch spo®
so&ora czys to  h and low ym  p o d  sp różys tom  BUerownBctwem 

W tA & Y S Ł A W A  R O PS K IE S O .

0 @&0 SZENEA.
s pm & m z :

SkSęp z towarem, urządzeniem oraz 
tnie zkanfem (2 pokoje i kuchnia) 
w Krakowie

R e a ln o ś ć  4 piętrowa, w śródmie­
ściu, w Poznaniu (wolne mieszk. 
3 nokoje, keehnta).

R esSauracya  w Krakowie, kom­
pletnie urządzona z towarem.

RaaBność 3 p ętr. w Krakowie 
z ogrodem i wolnem mieszkań.

KiflBea m a ją thów  ziemskich z in­
wentarzem mei twym 1 żywym oraz 
zabudowaniami.

K aw iarn ia  skradająca a?ę z dwdeh
ubik. cyi kompletnie erządzona s 
ir ieszkaniem oraz meblami.

WBSIa w Zakopanem, 2-piętrowa, 
z komfortem, ogrodem, składa­
jąca się z 7 abikacyi zaraz do 
zamieszkania.

D am , wysoki parter, z ogrodem 
owocowym około pół moiga, 
budynki gospodarcze a wełnera 
mieszkaniem.

W arszta t s to la rsk i składający 
się z dwóch tibikacyi, oraz po­
dwórza, wraz z narzędziami.

SŁYNNE TRAKTORY ROLNICZE

C Ł E T R A C
systesnu czołgowego, na taśmach,

fabryki The Cleveland Tractor Comp.

mez&ędiia i Jedyne dla rolnictwa, preomysłu 
gńrniczęgo i kopalń nafty, poleca

„ESHAPE“ Kraków, Pijarska 4.
Tel. 3476. - - Wyłączoe zastępstwa na całą Polską.

762

P o p i e r a j m y  p r z e s n y s t  P i c i y s t y l

Wydawca: w zastępstwie Polskiej Spółki prasowej K. H o l eksa .  — Redaktor naczelny i odpow* Jan M a t y a s i k .  —  Drukarnia „Głosu Narodu44 w Krakowi* pod zarządem Romana Ferka.


